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Co słychać w świecie. 
EUROPA i INNE KRAJE 


FRANCJA 


Puryś. Dnia 29 czerwca, jako w przeded- 
niu wydalania Jezuitów 
pełnizły się wszystkie ich kościoły ludźmi, a- 
żoby jeszcze po ruz ostatni brać udział w ich 
nubożenatwie. Po ich zakładach i celach kla- 
pztornych roiło się cały dzień mnóstwo ludzi, 
którzy brali pożegnanie od swych długoletnich 
przyjaciół i spowiedników, unosząc z sobą da- 
ry na pamiątkę i nietylko bukiety, ale całe 
krze kwiutów. Dnia nzstępnezo kiedy polieja 
postępowała do wykonania odebranych 
rządzeń, nie brakło tam przed każdym zakła- 
dem i kościołem jezuickim na zbiegowisku lu- 
Gu, z których jedni okazywali współubolewanie, 
a inni posuwali się do szyderstwa z wydala- 
nych, tak, że nietylko liczniejszą policja, ale i 
wojsko trzeba było zarekwirować. Niektóre 
klasztory wpuściły polcją bez oporu, inne zaś 
się pozamykuły i trzeba było gwałtem drzwi 
otwierać od celi do celi. 

W ulicy de Sewres przyszia policja o 4tej 
rano do zazłudu Jezuitów i wpuszczono ją bez 
oporu. Niebawem zgromadziło się okolo 
ludzi, pomiędzy tymi mnóstwa studentów i nie- 
wiast i miotano już to obelgi już pożałowanie 
na Jezuitow. Z nadejściem prefekta policji, któ 
ry ogłosił zukład za zamknięty, wyszli Jezuici, 
którym towarzyszyło kilku senatorów z prawi- 
cy i kilku posłów. Markiza de Livenkourt i 
głównego redaktora gazety legitymistycznej U- 
nion przyaresztowano za niespokojne zachowy- 
wanie się podczas exekucji. O pół do 9tej z 
rana nie było już żadnego Jezwty w budynku, 
& policja objęła i zaprowadziła struż nad tym 
budynkiem. 

We Vals musiano do Jezuitów drzwi wy- 
łamać i zakonników wyprowadzono pod strażą 
batalionu wojska. 

W Donai i w L'ile 
policji. 

Hrabiego de Mun przyaresztowano, albo- 
wiem miat wołać, precz z Rzecząpospolitą. 


Wielu przełożonych  zukładów jezniekich 
wytoczyło policji proces o najście domu i na- 
raszeniv osobistej wolności, a zaś wszystkie za- 
kłudy jezuizkie z całej Francji założyły pro- 
test przeciw gwałtowi, jukiego nu nich się do- 
puszczono. 


nio sprzeciwiano sią 


W Lycnie i Angers zorganizowali się Je- 
mieszczuńskie, czyli 


zuici jako stowarzyszenie 
jako zwyczajni obywatele. Nad tą kwestją roz- 
poczęto obrady sądowe 2go lipca. 2 
Do tego czusu wykonano tylko rozporzą- 
dzenie naprzeciw Jezuitom, a innym zakonom 
pozostawiono jeszcze czas dv namysłu, czy ze- 
chcą poddać sie rozporządzeniem prawnym. 
Nie po raz lo pierwszy, Że J<zutów wy- 
ilalają z Francji.  Wydalono już ich dawniej 
ze wszystkich krajów, a więc i z Polskii z 
Włoch nami Papieże ich wydalali, a przecież 
znów się to wszystko jakoś przytarto, i za cza- 
sem poczęto ich na nowo cierpieć i dozwolono 
im istnieć i szerzyć się napowrót To też i 
ta tu burzu pewnie podobnie przeminie i po- 
wróci wszystko do dawnej pory. 
Podlug paryzkiej gazety Times, to zanim 


izba poselska wię rozejdzie, wniesie (rumbetu 
projekt 0 wprowadzenie wyborów głosowania 
przez kartai, co pewno zostanie przyjętem, 


albowiem wszyscy ci, którzyby byli przeciw te 
inu, wiedza naprzód, żeby ich Gambeta nia po- 
pierał, a w lewicy jest mało takich, którzyby 
uie życzyii sobie być powtórnie obranymi, — 
Gumbetu wystapi w kużdym de;attamencie jako 
kandydat, a odezwa będzie wydaną, ażeby o- 
świadczali sią za jego programem. Wybór jo- 
go, poparty wielka większością departamentów 
wytworzy plebiscyt, czyli ogó ne uznanie ludo 
we, na jego korzyść, ażeby w roku 1882 mógł 
stanać na czele rzeczypośpolitej, a być może, 
že mu (srevy już prędzej miejsca awojego n- 
stąpi. 


ROSJA. 


Nowo Wremia, gazeta moskiewska, dono 
si z Władywostoka: Miasto nasze znajduje się 
w oblężeniu, mocne patrole krążą no mieście, 
Chińczykom, których tu jest około 3 tysiące 
nie wolno po *lej wioczorem wychodzić na u 
licę, armaty forteczne spodziewane. A więc 
wojna Moskwy z Chinami stala się prawie ko- 
nieczną. 

Jak z Simli donosza, to podróżni z Ko- 
kandu do Kabulu idący odpowiadali, iż Chiń 
czycy pobili już Moskali w kilku małych utar 
czkach. Nua pewne zaszła bitwa przy wawo 
zie Terk, z kąd Moshwa wyparta, cofająca sią 


z ich zakładów, prze- | 
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Pismo DLA NARODU POLSKIEGO w SAMERYCE. 


Wychodzi raz w tydzień. t.j. w Srodę. 


Pod redakcją I. Weńdzińskiego, a nakładem i czcionkami J. Rudnickiego. 


( Entered at the post office at Milwaukee Wis. as second class matter. ) 


Krzrww 


Boże zbaw Pelskę! 


n m naa a OREW 


| SOW EE 
NN — AL MMO. 


nn AO a aaeeea 


l bernator z tą niepewnościa, źe i on sam nie ma 
|o tem żadnej wiadomości, a więc radzi 


skórze, utraciła amunicja i wszelką Żywność, 
Chińczycy doszli do Gulczy. 

Inna depesza mówi o dwóch przegrunych 
bitwach moskiewskich z Turkomunami. 

Przez londyn dochodzą wiadomości, że 
Chińczycy obsadzili wschodni Khokand a Moska- 
ie się cofają. 4 

Z Petersburga dochodzą wiadomości, że o- 
kret krzyżowy, Russia, wypłynął z Kronstadu 
do Władywostoku z 1276 żołnierzami, Znaczną 
ilością stutków torpedowych i amunicji. Okręt 
ten i inno do Władywostoku zdążujace przez 
kanat Suez, mają wziąść udział w demonstracji 
okrętowej naprzeciw Turcji. f 


TURCJA. 


Spory w sprawie wschodniej toczą się sta- 
rą upartą koleją. Porta ociuga się z wykona 
niem wszelkich przedstawień. W sprawie czor- 
nogórskiej żąda przedłużenia terminu.  Posło- 
wie obcych mocarstw przedkładają pluu przy- 
laczenia do Czarnogóry wybrzeża morskiego 
nad Adryatykiem aż pod rzekę Bojanę, z wy- 
łączeniem Duleigno. 

Francja oświadczyła się za tem, ażeby nie 
napierać zbyt nagle na Turcją i nie wydzierać 
jej gwałtem tego, czego w dobry sposob wydo- 
być się na niej nie da. 

Posłowie dali Turcji do zrozumienia, że po- 
winna się zgodzić na odstąpienie Dulcigno, bo 
w przeciwnym razie obstuwać będą mocarstwa 
za pierwszym traktatem. 

Turecki minister spraw zewnętrznych wy- 
slal okolnik do naczelnikow ligi albańskiej, w 
którym ich przeświadcza, Że nowa konferencja 
w Berlinie nie jest żadnym uzzczerukiem dia 
Albanji, ale radzi im, ażeby czawali sami nad 
sobą, a Portu stawać będzie w ich ` bronie o 
granice z cheiwemi sąsindami. Ohkólnik ten te- 
mi słowy kończy: Bądźcie zgodni, bo tego 80- 
bie życzy Sułtan. 

Deputacją wysłaną z Dulcigno do Skutar, 
ażeby zasięgnąć pewnej wiadomości e odstąpie 
niu Dulcigny na rzecz Czarnogóry, odprawił gu 


nen 


depu 
tacji ażeby pomyśleli o obronie miasta. Liga 
wysłała na mocy tego 600 ludzi do Dulcygny, 
którzy mają zastąpić załogę, która wyszła do 
Skutur. - 

Przez Wiedeń nadeszła wiadomość, że od- 
dział Albańczyków w 5 tysięcy ludzi wszedł w 
obwód, który Czarnogórze odstąpiono 

Po Konstantynopolu krążą wieści, że Por 
ta ogłosiła w prowincjach nad granicą grecką 
stan oblężenia. 

Głód w obwodach Bajazid i Van niə usta- 
je. mieszkańcy uciekają po zu granicę do Rosji, 
10 tysięcy Kurdów miało już dotąd umrzeć z 
głodu! 


| 
AUSTRJO- WEGRY. 


Cesarz Austryacki Franciszek Józef odby- 


wal aiedawno podróż po Czechach. Przejeż 
dżując przez miasto Kolin, cesarz ha mowę wi 


tałuą odpowiedział: Dekujim vam za toto ser 
decne uwitani a tesim se z dukuzu wasi odda- 
nosti a vernosti. Do ks. dziekana Svobody zaś 
rzekł: Tesim se, Że vas opet vidim.  Przyta- 
taczamy te słowa, aby każdy się przekonuł, 
jak blizko spokrewniony jest język czeski z pol 
skim. W stolicy czeskiej Prudze zwiedził ce 
sarz teatr czeski, w niemiecs m teatrze nie był 
z powodu urzędowej żałoby dla śmierci carowej | 
rosyjskiej. Zapisując w ksiqdze ratuszowej swo: | 
je imig, zapisuł je po Czesku i w ogóle przy 
każdej sposobności pe czesku rozmawiał. Jest 
rzeczą pewną, że cesarz austryacki un poczatt- 
ku września pojedzie do Galicji, zabawi jeden 
dzień w Krakowie, dwa dni we Lwowie a 1 
dzień w Łancucie u hr. Aifreda Potockiego, 
namiestnika Galicji, Usłyszymy też może, czy 
z Polakami będzie mówił po polsku, bo i po 
polsku podobno umie. 


WŁ OCIIY. | 


Rzym 1go Lipca. Izba deputowanych roz 
poczęłx debuty nad zniesieniem ela od mlowe. | 

Kilka zakonáw z Francii, których 
wydane przeciw Jezuitom takźe może dosięg 
uąć, przestało podobno telegraficzne oświud- 
czenie do Papieża, że woleliby poddać się pra 
wom rzędu francuzkiego, aniżeli zostuć wyda 
lonymi. 

Z pewnych Źródeł domyślają się, że Papirż 
przystanie na zmianę nowych praw prusko ko 
ścielnych i przedstawi biskupów na opróźnione 


prawo 


biskupstwa. 
WIENIGY POLNOG. 
Berlin. Zmiana praw majowych przeszla 


już przez trzecie czytanie, którą przyjat Land 
tug z wyjątkiem paragrafu 4go, większością gło 


do Kiseihurghan, dostała i tam doskonale po|sów, bo 260 naprzeciw 202. Większość tę o 


siągnęli zjednoczeni konserwatyści z pomocą 40 
nationalliberalistów. W mniejszości zaś pozo- 
stali za nieprzyjęciem głosujący centraliści czyli 
krtolicy, Puoiucy, postępowcy i także 40 na- 
tionalliberarów. Takim końcem walka kulturna 
nie tak wnet zostanie usuniętą, albowiem prze- 
nicowane tylko paragrafy dadzą się przekięcuć 
jak się będzie rządowi podobuć i Bismurck 
pogospodarzy sobie tak nadal w sprawach iro- 
ścielnych jak gospodurował dotąd. 7% początku 
okażą łaskę za ustępstwami, alę przy najpierw- 
szej okoliczności rozwiną «woje prześladowanie 
i udręczenie kościoła rzymsko katolickiego na 


Nowo0e 


Ponowna konferencja w sprawia wschod- 
niej pokończyła już podobno swoje obrady. Ko- 
misja do oznaczenia uowej granicy greckiei 
zaprojektowała tukowa od ujścia Maurolungos 
przez góry Olimpus i Pindus do rzeki Kala- 
mos i wzdłuż tejto aż do jej ujścia. 

Obok innych kwestji oLradowała ta korfu- 
rencja i o wolności religijnej w nowych ezęś- 
ciach, które mają do Grecji przypaść; o wspar- 
ciu » tychże uchodzących mahometan i o dłu 
gach tureckich, która (rrecja w pewnej części 
ma przejąć, za te skraje ziemi, które w posin- 
danie przejmie. ifeuryk Kiepozt, geograńistą, co 
mapę granicy i tych ziem rysował, oblicza ich 
obszar na 390 mil kwadrutowych z 400,000 
mieszkańcami 

(Ciekawość, co się z tego wywiąże. Turcji 
to nie zadowolni. Rosja niechętnie widzi, żeby 
(rrecja rozpościerała się ku północy, a Włochy 
krzywo patrzą na vpieką Austrji nad Bośnią i 
Horcogowina. Turcja już podobno wystosowa- 
ła orędzie do mocarstw, w którem przypomina, 
że na mocy traktatu berlińskiego przysługuje 
im tylku prawo pośrednictwa, ale nie stanow - 
czego orzekania sprawy. Sułtan myśli oprzeć 
Bią Grecji mieczem, gdyby ta ów skraj ziemi 
zabierać eliciala, ale bez pieniędzy trudno wojną 
prowadzić, 


. ANGLIA 


Zukłocenie w parlumencie w spra- 
wie przysięgi bradlaugha nie wzięło jeszcze 
końca. (rladstone zamierza wnieść projekt, na 
mocy którego mają być cztonkowie parlamen 
tu zwolnieni od składania przysięgi, a skladać 
tylko maja gołosłowne zapownienie wierności 
Stafford Northcotte zapowiada, iż wystąpi temu 
naprzeciw. Dradlough zwołał wielkie zyroma- 
dzenie ludowo na Trufulgar Square i przema- 
wiat tamże do 20 tysięcy ludu. Parnell i inni 


Londyn. 


Home- Rulerzy obstaja za Bradlaughem a O Do- 
nel odpowiedział im listownie, żo tenże jest 
heretykiem. 


Dnia 1go lipca przyjęto większością głosów 
uchwałę, że zapownienie wierności w miejsce 
przysięgi jest ważne i ma być odiąd nada! u- 
żywane. 

W irlandii w Dollymont odbywało się va 
kłapowe strzelanie do tarczy pomiędzy amery 
kanami iirlandczykani. Strzeviano na BUU, 900 
i na 1000 yardów po 15 strzałów Strzelców 
z każdej strony było po sześciu. Wygrali A 
merykanio- Nu pierwsze oddulenie mieli Ame- 
rykanie 436 i Iriuudczycy 436; na drugie od- 


|dalenie Amerykanie 436 a Irlandczycy 428; na 


trzecie oddalenio Amerykanie 420 a Irlandezy- 
cy 416 punktów, a zatem 12 punktów więcej, 
Po czem udali wią wszyscy na wspólna utztę 
do jenerala namiestnika, gdzia wzuiesiono toast 
i tylko na cześć królowej. 


BEL GTA 


| Jak gazeta Times pisze, to pomiędzy Bol- 
gia a Stolicą Apostolska zostały s8tósunki dy- 
piomatyczne zerwane. Powodem tego ma być 
biskup z Towrnay, który ogłosił pubiicznie de 
pesze dwuznauczuę ze Rzymu i zerwał z tymże. 
Byó może, źe to tylko tukio domysly partji 
przeciwnej katolikom, a wina 6pudnie pewnie 
na rząd - belyijski popychuny z dwoch stron, 
bo z Francji i z Niemiec do kuliurkampfu. 

Stolica Apostolska poinformowału biskupów 
w Belgji, użeby używali wszelkiej przezorności 
w zwalczaniu nowego prawa pouczania i nie 
zbaczali e prawnej drogi. 


r 
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AFGANISTAN. 


Z Kabulu piszą, ġo szczep Ghildczysów za- 
gražu połączeniu się armji »ngielskich, napa 
dli na pociąg magazynowy, zabili dwóch ludzi a 
ranili dwóch. 

Komisarza angielskiego z Kabulu powołano 
do Simili na burudę z wicokrólem o losie At 
ganistunu. 


KRONIKA KOŚCIELNA. 


Lwów. Do lezby pożytecznych, dobroczym 
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Towarzystwo to organizuje się z inicjatywy 
kupca tutejszego pana Markiewicza, a celem 
townizystwu niesienie pomocy nędzy wstydzą- 
cej się Żebrać, nędzy prawdziwej niekłamanej, 
u położenie tem samem tumy szerzącemu się u 
183 coraz bardziej 1 demoraiizującemu społecz- 
ność żehractwu. Na posiedzeniu zgromadzenia 
zawiadomiono obecnych, że projekt statutów 
onego przez namiestnictwo już został potwier- 
dzo y. Że względu na iście uczciwy cel sto- 
warzyszeni Życzymy mu z całego serca powo- 
dzenia. 


Doktor medycyny Rewoliński w Radomiu 
zbiera medale religijne, mianowicie koronatki 
na pumiątką koronowania obrazu matki Bos- 
kiej, medale patronów polskich, medalik: od- 
pustowe, misyjne i tp. Poszukuje obecnie mig- 
dzy innemi medalu Matki Boskiej w Hetmnie, 
ukoronowaunej roku 1754. 


Parafia Łódź, licząca 40 tysięcy katoli- 
ków, zostanie na dwie parafie podzielona. No- 
wy kościół pod wezwaniem św. Krzyża jest już 
wystawiony. 


bawarja. W Augsburgu znajduje się od 
20tu lut zakład Najśw. Marji Panny ala wspie- 
rania cieleśnie 1 duchowo służących płci żeń- 
skiej. W przeszłym roku ten zakład 477 słu- 
żęcych bez kondycji lub chorobą osłabionych 
w 5000 dniach żywił i pielęgnewał; 35 pod- 
rastejących dziewcząt uczyły się domowego go- 
spodarstwa a czcigodnych Ńióstr klasztornych 
Marji od gwiazdy; dla 1200 służących wyata- 
rano się o stosowne i korzystne umieszczewie w 
służbie. 


Niemcy. Słynny bistoryk niemiecki prof. 
doktor Janssen w Frankfurcie nad Menem, zo- 
stał przez Ojca ów. mianowany prałatem i a- 
postolskim protonotarynuszem. 


Vzwajcarja. Z kantonu Jaro uiotnił sa A 
39 odstępca, tak, że pozostaje tylko jeszcze 1i 
starokatolickich duchownych, z których jeszeze 
w roku bierzęcym czterech otrzyma z pewnu- 
ścią torminatką od swych owieczek. Przędsię. 
borstwo biskupa Herzoga nie ma jakoś powo- 
dzenia i gwałtownie pędzi w otchłań nicości. 
W przeciągu pięciu kwartałów zajęli ducaowni 
rzymsko katoliccy 26 parufji ongi sturokatolie- 
ikch. Mimo to jeszcze np. w kantonie ber- 
neńskim, w którym jest 39 porufji, nie mogą 
katolicy mieć biskupu, poduzas gdy pan Her- 
zog ma tam tylko 3 parafie. Dla tych trzech 
parafji też istniejo fakultet eturokatolickiej teo- 
logji, kosztujący roczine 40 tysięcy tranków, 
katolicy nie pobierają na seminurjum swoje ani 
złamanego szeląga. 


Austria. W Saltzbargu, w pracowni rzeż- 
biarza Dopplera, ogladuć można prawdziwe ar- 
cydzieło sztuki kumieniurskiej. Jest to ołtarz 
dla Nazaretu wykonany na zamówienie cesa- 
rza Franciszka Józefa., Dwa stopnie marmaro- 
we wiodą do mensy, opartej na trzech Ślar- 
kach. Górny stopień, sięgujacy pod menso, ma 
powyżej napis: Franciszek .lózef 1. cesarz au- 
|stryncki i krói jerozolimski, — u niższa część 
| tegoż przepołowiona, wsknzuje na jednej stro- 


| nie bogato wyzłacaune herby domu lotaryngs- 
kiego, nu drugiej zaś godła Stolicy apostol:— 


kiej. Murmurowe ławeczki na świeczniki, zdo - 
bno prześliczna mozajką szkianna, noszą napis 
— aivo Regina. — Tabernakulum, z jednej 
lsztuci marmurowej wyciosane, jak wszystko 
bogato złocone, dźwigu kilka smukłych wio- 
rzyczek z krzyżem a góry, Na drzwiczsach 
znajduje sią kielich z hosty. Na oltarzu sta- 
nie jeszcze statua N. Panny z marmuru Kara- 
ryjskiego. Pracują nad nią tu w Wiedniu 
Skoro ceufość będzie skończom, znajdzie sią oi. 
tarz na wystawie w Cosuiskiem muzeum, a po- 
tem odejdzie na mv'ejsce przeznaczenia do Nire 
zuretu. Ci, którzy to dzieło srtuki owigdali, 
nie moga się go dosvé nachwalić, dla nab iia 
tolików nierównie ważniejsza, iż ten dar mo- 
narszy, to nowy dowód tej gorącej, tej budu- 
jacoj pobożności, juką przyświecała i ciagla 
przyświeca starożytna panująca dynastja Haj. 
sburgów. g 


Francja. Bolesne wrażenie wywołała w 
całej Francji wieść o zgonie znakomitogo kaio- 
cia kościoła, jakim był biskup z Piotiara, na- 
stępca św. Hilarego ra starożytnej piktawskiej 
stolicy, X. kardynała Pie. Urodził się w roku 
1815, wyświęcony został na kapłana 1839 roku, 
był wikaryuszem jenerulnym biskupa z Churt- 
res, jaś w roku 1549 został mianowany bisku- 
pem w Poitiers, a w roku 1879 kreowany kaur- 
r a przez leona XIII. Byl to mąż na- 
uki wielkiej. Przybył do Angouleme dniu 15 
maja, aby tam przepędzić śŚwiatki i prezydo- 
lwat wspaniałemu wiecawi katolickiemu i umavt 
| tamže naglo a zawcześnie dla krajn i keścofa, 
|w nocy z 17 na 18 maja. A- kardynał Pie 
był szczerym przyjacielem Polaków i kościoła 
polskiego, którego cierpienia zawsze znajdowa- 


nych towarzystw przybywa otecnie stowrzysze- |ły oddźwięk w szlachetnej miłującej duszy 
nie nowe pod nazwą — Opieki nad ubogimi. | jego. 
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ANIOŁ . „EGO. 


NOWELA 
J. CHOROSŚNICKIEGO. 


Dalszy ciag. 
- — Miej litość nademną'! O! wtedy ja 
byłem doprawdy szezęśliwy! Moja córka — 
mówił kochanek Adeli jakby w rozmarze- 
niu — moje dziecko jedyne, moja mała An- 
dzia, zażąda kiedyś odemnie rachunku z 
mego postępowania. 

— Edwardzie, ty płaczesz! — przerwał 
Alfrec. — Wszakże tylko od ciebie zależy 
powrócić do dawnego Życia. 

— Powrócić! z czołem bezwstydnem, ze 
spuszczonemi oczami, z zarumienionem o- 
bliczem, z wstydem i wyrzutem duszy! Po- 
wrócić z tą burzą gwałtowną, która nisz- 
czy wszystko we mnie, dobre i złe, talent 
i siłę — do tamtego cichego koła rodzin- 
nego: Powrócić jak winowajca, i opuścić 
znowu kobietę, która mnie kocha i którą 
ja kocham, i nie widzieć jej nigdy” Jana 
to nie mam siły. 
neś tracić wiary w siebie 
i woli. Wzbudź w sobie dawną swą ener- 
gję, swą siłę męzżk cą w przeprowadzeniu po- 
stanowień, a ja cię zapewniam, że żona 
twoja ani matka nie przyjmą cię, > wi- 
CWA . tyiko nie trać nadziel 
Ja się nie spodziewam 
niezego. Szalony obłęd vorwał mnie i mu- 
szę z nim i w nim gonić, dopoki nie pa- 
dnę w przepaść. Dajmy pokój inie mów- 
my o tem. Ta kobieta zabrala mi nasam- 
przód sily do bronienia się, do walkii do 
pracy, potem bezsilnemu wydarla serce, 
talent, ochotę dopracowania, czucie, duszę. 
Jestem złamany, zgnębieny i niezdolny do 
niczego. Dla mnie, który przywykłem prze- 
pędzać dzień caly przy pracy, jest kie 
Życie najo'zropniejszym ciężarem: pędzel 
wypada mi z ręki i odmawiają palce słu- 
Żby, którym umysł nie jest w stanie po- 
słuszeństwa nakazać. Przywykiem zara- 
biać na swoje utrzymanie, a dzis jestem 
tobie ciężarem a hańbą sobie i spoleczeń- 
stwu. A! okropne Życie! 

— Sam je sobie sprowadziłeś — odez- 
wał się za nim poważny głos Tudeusza, 
który całej tej słuchał rozmowy — sluszna 
więc i zasłużona spotyka cię kara; ale za 
co z twojego powodu cierpią niewinni? 

Edward drgnął przy pierwszych sło- 
wach dawnego przyjaciela i stał skamie- | 
niały z twarzą ukrytą w dłoniach. Głos | 
ten był dla niego strasznym. Ten czlo- 
wiek go znał i kochal go dobrym, uczei- 
wym — dziś przychodzi do upadłego; ten 
przyjaciel pamiętał żonę jego szczęśliwą i 
swobodną — dziś przychodzi od płlaczącej 
łzami krwawemi. 

Tadeusz R T do niego i zwolna, 
poważnie położył dłoń swoją na jego ra- 
mieniu. 

— Czy mnie nie poznajesz? — zapytał 
poważnym głosem. 

Edward zwrócił się nagle i w wyzy- 
wającej postawie stanął naprzeciw Tadeu- 
sza. Oko jego błysła. 

— Zapewne dowiedziałeś się — rzekł na- 
miętnie głosem człowieka, który chwyta 
się ostatniej deski ratunku — że szukałem 
cię na próżno dzień caly wczoraj! 

— Tak? — odparl jeszcze poważniej Sa- 
micki, patrząc oko w oko Edwardowi — 


szukałeś mnie! Tv zadziwiające! A ja cie-j 


bie szukałem tak długo, tobie zaś wcale 
na myśl nie przyszło „przyjść do mnie; a 
przypuszczasz dzisiaj, Że ja przybieglem do 
ciebie natychmiast, skoroś ty raczył mnie 
szukać kilka godzin” Ale mniejsza o to. 
Cóż cię skłoniło, żeś się zdecydował szu- 
kać mnie, kiedys trzy miesiące uciekał 
przedemną? 

Edward nie tracił swej wyzywającej 
postawy i oko w oko patrzył Tadeuszowi. 


— Potrzebujesz aż usłyszeć odemnie! do- | 


mysleć się nie możesz” Zadziwiające jak 
straciłeś domyślność w czasie kiedyśmy się 
mie widzieli. 

— Nie dziwnego. Ludzie, którzy prze- |i 
stają znać swoje zasady, cele, myśli, dą- 
żenia, którzy nie znają swoich dróg, szcze- 
gólnie jeżeli te drogi są manoweaini — lu 
dzie ci nawzajem nie mogą się o sobie ni- 
czego domyśleć. Na co ci bylem potrzebny? 

— Smiesz mnie pytać oto? Zdawało mi 
BiQ, żeś chyba tylko dla tego wydał dzi- 
siejszy numer swego ADEnńika, aby ze mną 
kłótnię wywołać, 

Tadeusz patrzył nań chwilę z boles- 
cią w oczach, z wyrazem glębokiego amu- 
tku, a po dlugiej chwili rzekł spokojrym, 
jakims dziwnie rzewnym glosem, z za który | 
nawet roż Irażutony malarz 
mic mógł: 


dal 


— I ty do mnie temi przemawiasz sło» | 
wami?! Gdyby nie ta smutna misja, z ja- 
ką tu przyszedłem, powiedziałbym ci, że 
jestes — bezczelnym. 

— Pierwsze twoje wystąpienie — przer- 
wal Edward — przed miesiącem, w owym 
fejletonie, puściłem w niepamięć, choć wte- 
dy już miałem słuszny powód do sprowa- 
dzenia cię w stan wiecznego milczenia — 
ale ta wczorajsza skandaliezna nowela 
Nie zrobiłem cię wcale stróżem moich czyn- 
ności i nigdy nie dawalem ci prawa do 
zastanawiania się nad tem, co ja robię i 
jak robię, tem mniej do wywlekania. 

— Proszę cię raz jeszcze — przerwał pod- 
niesionym glosem Tadeusz — abyś dał te- 
mu pokój; ta kobieta nie warta, abyśmy 
o niej mówili. 

— Dowód! daj mi dowód! Nie bronię 
wcale mego postępowania, pozwalam ci na- 
zywać je jak ci się podoba, ale nie tykaj 
mego anioła. 

— Tu znowu ja nie czuję się w obo- 
wiązku do skladania ci sprawozdania z mo- 
ich postępów. Robię tak, Jak mi moje 
sumienie nakazuje, a jeżeli mi się uda o- 
czy twoje otworzyć przedtem nim będzie 

za późno, będę miał zasługę w obec Boga 
i ludzkości. 

— Dowodów, mówię. 
go iedynie wyszukałem pomieszkanie two 
je, ukrywane z takim mozolnym trudem. 

— słucham. Uprzedzam cię tylko, że plot- 
ki, potwarze umiem karać, a na tylę znaj: 
dę odwagi cywilnej, aby wystąpić w obro- 
nie kobiety, którą kocham. 

— Odwagi cywilnej? Swiat by to ina- 
czej nazwal. Edwardzie, Edwardzie, jakże 
ty się zmieniłeś: « co zciebie zrobił ten „a- 
niól złego“! Zupełnię innym glosem prze- 
wawiałeś do mnie w swoim domu w dniu 
nabożeństwa Żałobnego za twego brata; 
wtedy nie hołdowałeś zasadzie, że hrabina 
dla tego jest niewinną, bo jest piękną, bo 
uśmiecha się do ciebie. ©óż ci mam do-| 
wieść, czegobyś ty sam nie wiedział lepiej 
odemnie? Ze zabiła twego brata” Wszak: 
mi to sam powiedziałeś. Że goniła za to- 
bą i szukala cię po calym świecie, z za- | 
ciętoserą zemsty, z uporem kobiety podra- 
Źnionej, dopóki nie pchnęła cię w.prze- | 
paść, nie wydarła rodzinie, nie zabrała ta- 
lentu, sił do pracy, z uczciwego czlowis- 
ka nie zrobiła podłym, zużytecznego człon- 
| ka społeczeństwa pasożytem, dopókąd dłu: 
my oddechem nie zatruła powietrza w oko- 
ło ciebie, żeś przestal rozróżniać złe od do- 
brego. czy to ci mam dowięść:  Wszaś i 
to przed chwilą sam mówiłeś. 

— To prawda, gonila za mną i szukala, 
aby się zemścić; ale czyż t ja nie mci- 
łem się na niej, a poznawszy ją bliżej, nie 
pokochałem do szaleństwa? Anią bylo tak 
samo. Niesłusznie dotknięta, chciala śię 
zemścić i stała się sama ofiarą swej zem 
sty. Nie znacie jej. sądzicie % pozorów, bo 
nikt prócz mnie nie patrey i nie wie, ile 


$ 


ona cierpi. Należy ona do ludzi, którzy 
nie pokazują swojej boleści. 

— Solizmatu twego wcale zbijać nie my- 
się, bo weń sam nie wierzysz; powtórzę 
tylko wiasne słowa twoje, czy uczciwa ko- 
bieta, choćby niesłusznie obrażona, wybie- 
ra do zemsty swej środek godny subretki 
lub gryzetki” czy nie jest to ubliżeniem 
własnej godności, aby kokietować człowie- 
| ka żonatego, nie porzucić tego postępowa- 
nia nawet wtedy, gdy człowiek ten powia- 
da do niej: „kobieto! czego chcesz ode- 
mnie? dla czego nieszczęście wnosisz do 
mego domu i rozpacz do mego surca?'*— 
gdy człowiek ten bronił się jej wszelkie- 
mi siłami, gdy widziala, Że jest on słabym 
i wrażliwym, i czuła, że uiedz jej musi? 
Ale odsuwając i te stanowczo decydując | 


mawszy Życie człowiekowi tak jak ona to- 
bie je złamała, wydarlszy szczęśliwego 1 
spokojnego z łona rodziny, czy kobieta. 
która jak ty mówisz, pokochała tego czła- 
wieka, nie powinna się zmienić w gruncie 
serca swego. czy nie powinna Żyć jedynie 
| wy łącznie dla tego, którego kocha? czy 
nie powinna nagrodzić mu życiem i po- 
stępowaniem swojem całej krzywdy, jaką 
mu zrobiła, i czy wolno jej dalej prowa- 
dzić takie same Życie, kokietować jak ko- 
kietowała, i rozwiązawszy romans jeden, za- 
wiązywać drugi, a to niby ukochanego o- 
kłamywać udaną cnotą? 

— To jest potwarz! Adeli nikt nie za- 
rzuci czegos podobnego! — krzyknął na- 
miętnie malarz. 

— Wielu i ja, a jeżeli chcesz. | na te 


giuiewać się è j ozlowiek, lalka salonów tutejszych, który 


slowa moje dam ci dowód. Dowód ten 
mogłby ci np. daé także Kuszycki, młody 


'jest tyle szczęśliwym, że dziel! z tobą roz- 


kosze mżlosci. 
chodzi, ty wchodzisz, jego 

— To kłamstwo! 

— Ha! ha! ha! wybornym jesteś Czy 
znasz mnie z tej strony, abym rzucał po- 
twarz na kobietę? czym to kiedy zrobił? 
Zrecztą gotów jestem dać ci na to nama- 
calniejszy dowód od pogłoski chodzącej po 
mieście. 

— Czekam na ten dowód, ale jeżeli ct 
się nie uda, pamiętaj, że ci w łeb strzelę. 

— Długo czekać nie będziesz. Dziś pod- 
czas wizyty twej u hrabiuy — bo nie wąt- 
pię, że jax zwykle, i dziś złożysz jej swe 
uszanowanie — dostanie ona list miłośny 
od Kaszyckiego. Daj jej nań odpowiedzieć 
i zabierz oba. Dowód jasny: Uwierzysz 
wtedy” 

— A! ty jesteś okropnym? 

— Ale zabieram sobie czas tem gada- 
niem; przyszedłem tu w innym zamiarze. 
Twoja Żona jest bardzo chora, albo raczej 
bardzo słaba, bo choroba fizyczna dotych: 
czas SIĘ nie rozwinęła; powiedział mi le- 
karg, że ustąpi słabość jedynie z us unię- 
ciem powodu choroby. Nie potrzebuję ci 
mówić, jaki jest ten powód, i że od vie- 
bie jadynie zależy powód ten usunąć. Mo- 
Żesz uratować życie swej żonie lub zabić 
ją. Przyszedłem ci to powiedzieć, uważa- 


Ty wychodzisz, on przy- 
nie ma. 


— Po to tylko tu przyszedłem, dla te-|JĄC to za mój obowiązak, reszta od ciebie 


żależy. 

Edward szedział jak martwy, blady, z 
sinemi ustami 

— Powiedzial mi także lekarz, że w prre- 
ciwnym razie tj. jeżeli przyczyna moralna 
choroby twej żony nie zostanie jak naj- 
spieszniej usuniętą, choroba olbrzymie roz- 
miary przybrać może, tak dalece, że nie 
ręczy za miesiąc jej Życia. 

Edward siedział nieruchomy jak bez 
Życia. Tadeusz patrzył nań badawczo; po- 
stanowił korzystać ztego nadzwyczajnego 
wrażenia, jakie na malarzu zrobiły jego 
słowa. 

— Muszę ci powiedzieć — rzekł — dla 
jakiej kobiet pos yagcilaj swoją żonę. Hra- 
bina Adela jest córką jakiegoś nizkiego u- 
R moskiewskiego. Już w najmłod- 
szych latach swoich zwracała na siebie u- 
wagę wszystkich swoją pięknościąi kokie- 
terją. Znana byla w całem miasteczku ro- 
dzinnem jako nieprześcigniona kokieta, z 
prowadzenia romansów z oficerami, studen- 
tami, kolegamii przełożenymi swego ojca, 
starymi, młodymi, słowem z każdym. Lu- 


| dzie navet źle już o panience zaczęli mó- 


wić, bo ojciec miał pensyjką nizką, a pan- 
a Adela stroiła się nadzwyczajnie i dom 
ojcowski na wielką prowadziła skalę. Gdy 
nareszcie pewnego dnia mimo wielkiej pro- 
tekcji, starego ojca z powodu dlugów cór- 
ki 4 wlasnych z urzędu wypędzono, i po- 
dobno nawet gorzej z nim tam być miało, 
kochana córeczka porzuciła starych rodzi- 
ców i uciekła podobno z jakims oficerem 
od dragonów. (idzie bywała i co robila? 
nie wiem. ość, że w kilka miesięcy, gdy 
zostalem korespondentem jednego warszaw- 
skiego dzieunika i do teatru częściej cho- 
dzić zacząłem, poznałem pod różem iblan- 
szem przy świetle kinkietów. moją dawną 
znajomą Adelcię. Nie potrzebuję ci mó- 
wić, że jako aktorka była niezrównaną; 
nie będę ci także mówił wiele różnych 
rzeczy, które o niej mówiono w mieście, jak 
np.. że na malej uliczce w kaliszu miesz- 
kala, że często tam słyszano płacz małej 
dzieciny — bo wszystko to plotki być mo- 
gą, to tylko pewna, że Adelcia nie była 
szesnastoletniem dziewczęciem, które opu- 
ściło w nieszczęściu starego ojca, ale była 
to utalentowana aktorka, ‘zupelnie takua sa- 
ma jak jest dzisiaj. Powodzilo jej się nad- 


(zwyczaj dobrze, a chociaż kolegom arty- 


stom nędza bez miłosierdzia dokuczeła, A- 


okoliczności — czy kobieta uczciwa, zła- |dela aksamitnej sukni nie zrzucala, dawa- 


ia bale i zabawy. na których szampan lał 
się strumieniami. Dlugo to Jednak nie 
trwalo, bo pomimo hucznego Życia uskła- 
dala sobie mająteczek i wnet deski tea- 
tralne opuściła. Wyjechała z Kalisza 1 w 
Krakowie zaczęla się bawić w bogata ca- 
mę z Kongresówki. dopokąd nie wyszła ZA 
hrabiego Karskiego. — Do widzenia Ed- 
wardzie — dodał tym samym lekkim to- 
nem, jakim mówił ciągle. Spodziewam się 
dziś wieczór lub najdalej jutro siedzieć z 
tobą pod lipami w twoim domu. Gdyby 
Kaszycki nie mogł dziś naznaczyć rendez 
vous pani hrabinie, nie bierz mu tego za 
złe i zączekaj do jutra. 

W dworku malarza, ocienionym sta- 
remi lipami, smutek -rozpostarł czarne swe 
skreydla. 

Anna siedziała w zaciemnionym pokoju, 
rozparta w fotelu, blada, z wypieczonym 
pod okiem rumieńcem i ustami gorączką 
spalonemi. (U nóg jej na małym stołecz- 


ku wsparte śliczne dziewczątko, z oczyma 
utkwionemi w twarz matki. Opodal sie- 
działa ociemniała matka Edwarda z twa- 
rzą bladą i zapadłymi policzkami. W po- 
koju panowała cisza. 

Ów porządek, zdradzający zamożność, 
choć niedostatek znikł z domu tego, a Z 
kącika każdego wygiąda bieda i nieszczęście. 

Nagle dały się słyszeć kroki na dworze. 

Apna podniosła powieki. Oczy jej stra- 
cily ten blask dawny, ale patrzyły spokoj- 
nie, z wyrazem smutnej rezygnacji. 

— Kroki — szeptala jakby do siebie — 
pojedyńcze; powraca sam, jego nie ms; nie 
puściła go. lękala się nawet umierającej . 
może to i lepiej; po co mielisiny się obo 
je dręczyć niepotrzebnie wzajeanym wi- 
dokiem. 

W tej chwili wszedł Tadeusz; otwie- 
rał pokój cicho i ostrożnie, , jakby się lę- 
kał obudzić chorą. Łza Pinega mu się 
pod powieką, chociaż przywyk! do tego wi- 
doku. 

. — Nie ma go? —odezwalu się Anna — 
wiedziałam że nie przyjdzie. 

-- Owszem, jestem pewny że przyjdzie. 
Nie zastalem go w domu, posłałem za nim. 

— Wam się zdaje, Że ja czekać będę. 
„Aniól złego“ nie puści go, dowiedziuw— 
szy się, że do mnie go wo'ano. Umiera- 
jąca mogłaby zbyt wielkie zrobić wraże- 
uie. Dajmy pokój temu. Chciałeś aut pau 
osłodzić ostatnią chwilę. Ja wiem o wszyst- 
kiem, chociaż nie ruszam się z krzeszła me- 
go: przeczucie wszystko mi mówi. Panie 
Tadeuszu, chciej pan wziąć sobie krzesło 
mam wielką prośbę do pana, prośbę ostatnią. 

— Ach! któż mówi o ostatniei prosbie. 

— Ja mówię, bo ja wiem najłepiej, jak 
bardzo chorą jestem. Idzie o moją Andzię. 
Smierć bylaby mi wcale nie ciężką, gdy- 
by nie myśl o dziecku mojem, gdyby nie 
myśl straszna, na czyjej ona zostanie łas- 
ce i R Tą jedną pocieszam się na- 
dzieją. że pan z przyjaźni dla mnie — o, 
ja ka že nadużywam praw tej przyja- 
Źni, ale dobrocią swoją zepsułeś mię pan, 
a na świecie nie mam nikogo, Żadnych 
krewnych, żadnych znajomych, nikogo bliż- 
szego od pana, któryś dobrowolnie wziął 
ten ciężar na siebie. Po mojej śmierci, 
prawda” panie Tadeuszu, że weźmiesz dzie- 
cko moje pod swoją opiekę, i nie Opuscisz 
20 I wychowasz na zacną kobietę, uczci- 
wą, na co będziesz mógł i umiał, tylko: 
nie — na anioła złego. 0, dziecko moje 
dziecko 1noje! — krzyknęła rozpaczliwie, 
chwytając dziecko; chciała je podnieść, ule 
sił jej brakło I opuścić je musiała. — Jak 
to ciężko umierać! Czemuż nie mogę cię 
z sobą zabrać! Nie wypełniłam., nie umia- 
łam i sił nie miałam do wypełnienia mo- 
ich obowiązków. Powinnam była żyć dla. 
cjebie 1 wychować ciebie. 

(padła wysilona w głąb totelu, Ixa- 
nie słychać by lo w jej piersi. 

Dziecię tuliło się do nóg jej. Tade- 
usz drżał ze wzruszenia, nie mogąc slowa. 
przemówić. Ociemniala staruszku siedzia- 
ła z założozemi na piers rękami, a każdy 
nerw drgał na jej twarzy. Milczenie po- 
nure zaległo w pokoju. 

Matka Edwarda pierwsza je przerwa- 
ła. Podniosła się z krzeszła i wyciągając 
przed sibie obie ręce, zawołała wielkim 
głosem: 

— O, biada matkom, co tak swe dzie- 
ci wychowają, że przeklinać ich muszą! 

— O matko, matko! zlituj się nademną— 


|przerwała żona malarza — umieram, ko- 


zam, godziny moje już policzone; pozwót- 
cie mi dobre tylko słyszeć słowa na koń- 
cu smutnego Życia mego. Więcej w tem 
mojej winy niż jego. Nie umiałam wzbu- 
dzić w mm tego gwałtownego uszucia, któ- 
rego widocznie potrzebowało serce jego, 
zamadte dumną byłam, aby wdawać się w 
walkę o moje prawa, o serce, które z pra- 
wa do mnie należało. Przebaczam mu iż 
odemnie proście go o przebaczenie; a je— 
żeli iskrę mam u was przyjaźni, , współ- 
czucia, błagam was. abyście w córce mo- 
jej zasźczepili miłosć I uszanowanie dla oj- 
ca. Gdy dorośnie i będzie mieć prawo 
zapytać o Życie nasze, 'powiedźcie jej, że 
niebyliśmy szczęśliwi, bo ja przez moją fał- 
szywą dumę, przez egzaltowane uczucie, 
zatrułam Życie sobie 1 Edwardowi, żem nie 
zrobila żadneg, kroku, aby go wstrzymać 
na tej drodze stromej, na którą okolicz- 
ności go zawiodły, żem zawinila wobec nie- 
go... . Widzisz panie Tadeuszu, on nie przy- 
chodzi — wołała po chwili — aja go chcia 
łam prosić o przebaczenie. 
Tego dnia wieczorem Anna umarła. 


Dok. nastąpi. 


Do Zjednoczenia. 


*ladelfia 20 Czerwca 1880. 

Komici „, Związku Nar. Pal." w Fdedelft. | 
Głos do „Stowarzyszeń polskich zgła-, 
szających się z deklaracyą przystąpienia do 
„Związku Nar. Pol." w Stanach Zjedno- 


Or y | i 1 + 9 
czonych.‘ + R x . |od r, —?, fundusz —?, członków —?, dele- | 
Upraszamy Szanownych Rodaków, mia- gat —?, wiek i adres delegata —? 


nowicie „Zarządy Stowarzyszeń,, zglaszą- 
jąc się na podstawie planu statutów ogło- 
szonego „Gazetą Polską" w Chicago wy- 
chodzącą pod datą 3 Czerwca 1880 r. nar| 
stępujące punkta przestrzegać: 

1 Pargrf. 5. Aktem przystąpienia do 
„Związku Nar. Pol.“ jest — podpis „/a- 
rządu“ imieniem Grupy Życzącej sobie przy- 
stąpić do Związku z podaniem: 

a.) miejsca Stowarzyszenia 

b.) daty zawiązania się : 

c.) funduszów korporacji 

d.) liczby członków 
umieszczony bądz na egzemplarzu planu 
statutów Związku, bądź „na osobnym for- 
macie oswiadczenia się“ przystąpienia do 
Zwiazku Nar. Pol. 
Uwaga: Podpis delegata nie może na „de- 
klaracy:* zastąpić podpisu „zarządu,“ gdyż 
zarząd składając deklaracyę mianuje dele- 
gata, a ten dopiero wskutek mianowania 
tego staje się pełnomocnikiem Stowarzy- 
szenia. 

2. Pargrf. 15 crzeka względem miano- 
wania delegatów: każda grupa 
związkowa za powzięciem zamiaru przy- 
stąpienia do Związku Nar. Pol. — delega- 
ta dla spraw związkowych wybrać i pra- 
są polską tak deklarację przystąpienia do 
Zwięzku, jak i wybór delegata z podaniem: 

a.) wieku 

b.) zatrudnienia 

c,) dokładnego adresu 
ogłosić winna. 
Uwaga: Ogłoszenie deklaracyi i delegata 
chętnie uskutecznimy, gdy nam takowe po- 
leconem będzie. 4 zastósowaniem się do 
wymienionych powyżej paragrafów I i 15 
planu statutów. 

3. Dokładny rozbiór Statutów będzie na 
posiedzeniu Sejmowem przez delegatów 
Stowarzyszeń uskutecznionym; 100 człon- 
ków lub poczęta setka daje jeden pelny 
głos delegatowi. 

Każde Stowarzyszenie może według 
upodobania tyle delegatów wybrać ile ca- 
łych względnie rozpoczętych setką liczy, 
lub przyłączyć te głosy w jednym delega- 
cie, jeżeli liczba setek cyfrę 2 nie przenosi. | 

4. Wpisowe na fundusz żelazny, wyno- 
si tylko 5 centów na miesiąc od każdego 
członka związkowej grupy; a to przez lat 
i miesiący 4. 

Zakładanie domów polskich z fundu-| 
szu żelaznego, ma glównie przytuliska dla 
podupadłych członków Związku i dla świe- 
Żego napływu Wychodźctwa polskiego na 
oku. ..powinno więc każdemu członkowi 
Związku na sercu leżeć, gdyż nikt za przy- 
szłość swoją ręczyć nie może. Bióra in- 
formacyjne będą nie mniejszem dobrodziej: 
stwem dla członków jak i dla Wychodź- 
etwa przypływowego nie pomijając resur- 
sowe polskie sale, aptekę i pomoc lekarską. 

5. Użycie funduszu obrotowego musiza- 
Jeżeć od uchwały sejmu, w żadnym jednak 
razie, nie może być z wyzyskiwaniem po- 
jedyźczych polączonem; będzie ono mialo 
równie dobro ogółu jak i dobro każdego 
pojedyńczego na oku. 


ra) 
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Filadelfii" założone 15 lutega w celu zbu- 
dowania jedności w Wychodźctwie Stan. 
Zjed. narodowości polskiej, nie posiada sta- 
łych funduszów, członków liczy 39. Pie- 
niądze przyplywają w chwilach potrzeby 
sdrawy związku, lub potrzeby wsparcia dla 
nieszczęśliwych, w drodze szładek. De- 
legatem wybralismy Prezydenta naszego 
Stowarzyszenia obywatela Juliusza Andrzej- 
kowicza, współwlaściciela poważnej firmy 
farbiarskiej Andrzejkowicz & Dunk No.20 
North Front Street i właściciela ziemskie- 
go z Germantown wieku lat 68. 


ah Pa. zawiązane —?, fundusz 145 dolary, 
członków 40; delegat Augustyn Zeytz, 
wiek i adres —, 


« 


zawiązane —?, fundusze —?, członków —?, 
delegat Józef Główczyński 13 W. Bridge | 
Str. Grand Rapids, Mich, 


coke Pa. istnieje od 26 stycz. 1879; fun- 
dusze — * 
Michałowski 


ku; istnienie od r. —?, fundusze — , człon: 
ków <> delegat, wiek jego i adres —! 


Pa., istnieje od r. 1878; fundusze skromne, 
członków 32; delegat Dominik Baczkow- 
ski w Shenandoah Pa. wiek — ? 


Następujące Towarzystwa zgłosiły się 
z dek!aracyą przystąpienia do Związku Na- 
rodowego Polskiego. 

1. Tow. Br. Pomocy, Berea O., zawią- 
zane dnia | stycziia 1880; fundusze do- 
piero formują się, członków 22, delegat” 
wiek delegata i adres: 

2. Gmina Polska w Chicago, Il. zawią- 
zana —, fundusze —:, Czlonków 158; de- 
legat —, wiek jego i adres — ? 

3. Tow. Koścruszko w Chicago, zawiązą- 
ne —?, fundusze —*, członków 170; dele- 
gaci: Józef Xrzemieniecki Milwaukee ave. 
709 Corner Noble Str, & Walenty Pyterek. 


4. Tow. Pol. w Kalifornii, istnieje od—?, drugiej z południa. Ciągnhęły one z południo- 
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fundusze — ?, członków 30; delegat — *, 
wiek jego i adres — ? 
5. Tow. Br. Pom. S. Jerzego, Shenado- 


6. Tow. św. Krzyża w Chicago III. jest. 


1. Tow. Narod. w Grand Rapids, Mich. 


8. Tow. Gwardja Kościuszki w Nanti- 


zł 


dk 


onków 42; delegat Ludwig 
Nanticoke, wiek — ? 


9. Tow. Zjednoczenie Polskie w N. Yor- 


c 


, 


10. Gwardya Warszawska, Shenandoah 


11. 'Fow. Brat. Pom. Pulawskiego, Broo- 
klyn N. Y..w maju 1879 zawiązane: fun- 


dusze formują się; członków 23, delegat —° 


wiek i adres delegata —: 

12. Kójko dramatyczne Lutnia, i Bra- 
tniej Pomocy Polonia w New Yorku, za- 
wiązane —?, fundusze —°, 
legat —”, wiek i adres delegata —? 

13. Tow. Wolnych Strzelców Polskich w 
New Yorku, istnieje od r. —', fundusze—”, 
członków 60; delegat, wiek jego i adres 


Wedlug htery G. par. 15. Związek Na- | 


rodowy Polski uważa się za ząwiązany, 
skoro ilość grup związkowych liczbę 5 o- 
siągnęła, prosimy więc o spieszne uchyle- 
nie zmików zapytań powyższych. Nastę- 
pnie skoro uzupełnimy powyższą listę przy- 
stąpią delegaci do wyboru jednego z nich, 
jako cenzora zawiązania się Związku Naro- 
dowego Polskiego: 

1. Każdy ogłasza kandydata swojego 
wyboru, prasą. 

2. Kandydata uwiadamia własneręcznem 
pismem iż tenże przez niego na cenzora 
proponowanym został. 


Jeżeli żaden z kandydatow nie otrzy-| 


mał większości absolutnej głosujących de: 
legatów, wiekiem najstarszy delegat staje 
się cenzorem. 

Tak wybrany cenzor jest upoważnio- 


ny Btatutami ogłosić Związek Narodowy | 


Polski zawiązanym. Czynności cenzora są 


przepisane vargf 16 i 17 lit. G. Według) 


pargt. 17 użyje on wszelkich środków bądź 
za pośredaietwem składek, darów, bądź za 
posrednictwem dobrej woli delegatów i grup 
zjazd delegatów zaraz w samym początku 
organizacyi do skutku doprowadzić ..... 

Miejsce zjazdu delegatów oznaczy cen- 
zor za porozumieniem się ż delegatami we- 
diug życzenia większości. 

Komitet Związku Narodowego Pol- 
skiego w Filadelfii, postanowił na uczcze- 
nie tak pomyślnego rezultatu bratniej zgo- 
dy między pami, założyć dom polski, tym- 
czasem prowizorycznie, środkami własnego 
miejscowego Stowarzyszenia, gdyż przy- 
pływ do Filadelfii wsparcia potrzebujących 
Wychodźców polskich z każdym dniem 
wzrasta. 
ności rodaków, staną zapewne takie do- 
my jeszcze w bieżącym roku, w New Yor- 
ku, w Chicago i w Baltimore. jeżeli zostat- 
niego tego znacznego portowego miasta 
Polacy do Związku się zgłoszą, "Tym spo- 
sobem będzie pierwszej chwilowej potrze- 
bie zaraz w samym początku skonsolido- 


wania się narodowego zaradzonem, w bu- | 


dynkach tych umieszczone biura informa- 
cyjne a według środków i sale resursowe 


(polskie będą Polskość krzepić — bo gdy 


sami siebie nie opuścimy, Bóg nas nie o- 
puści. 
Komitet Związku Nar. Pol. w Fdadelfii. 
Juliusz Andrzejkowiez prezydent, i delegat. 
(Uprasza się wszystkie polskie gazoty o powtó- 
rzenie tego ogłoszeniu.) 


— e A 


Plaga Egipska. czy co? 


Do Plugi Egipskiej coś podobnego nawiedzu 
Europę. — Muszą tam ludzie ciężko pracować, 
nowocześni faraonowie dręczą ich wojnami i po- 
datkami; nawiedzają ich powodzie, głody, sza- 
rańcza, u tego wszystkiego jeszcze nie dać. 

Z górnego Sziązka donoszą, że pod dniem 
1i6g0 maja pojawiły się Lam miliony owadów, 
ktere z początku za szarańczą uważano, ale po do- 
kładnem zrewidowaniu ich przeświadczano się Że 
to były czteroskrzydlaste stworzonka, lilellą w 
historji nazwane, (libellu quadrimaculata), które 
się żywią mniejszemi jeszcze owadami. Tak około 
godziny ósmej rano kpostrzeżono ich w Kreuz- 
bergu jednostki tylko, ale to były bezwąwpienia 
kwatermistrze, bo około 10tej godziny poczęły 
przeciągać całą chmurą, co trwało do godziny 


członków 53; de- | 


3 | 


Przy pomocy Boskiej i solidar- | 
| odbędzie się 


wschodu Kn północnemu zachodowi i to naprzeciw 
wiatru. Czyżby one wylęgły się na błotnistych 
ściekach wylewów węgierskich Szczegedynu lub 
innych, albo z miazmów po wojnie rusko-turec- 
siej? — Ale to rzecz nie koniecznie prawdopo- 
dobna, boi z Warszawy pisza o czemś podobnem. 
— Dnia lágo maja zaległy ulicę Warszawy roje 
podobnego owadu, który tamże uznawano naj- 
pierw za szarańczę a potem jednak za pasikoniki 
lub wodne panny, które to zwykle nad brzegami 
wód pomiedzy trzciną przemieszkują. — 

Z Moskwy donoszą o innych nieszczęściach. 
W Tyfisiei okolicy spadły ł4go i Iógo maja takie 
ulewy jakich najstarsi ludzie niepamiętają. — 
Rzeka Kurra wystąpiła z swych brzegów, zalała 
całą okolicę i powstrzymała podróż kolejami. 
Po spłukaniu powierzchni skorupy ziemi wyszły 
na jaw niezmierne zaspy jajek szarańczowych, | 
które niszczą z wszelkiem wytężeniem, bo oba- 
wiają się, ażeby nie spotkała ich ta sama klęska 
szarańczowa, co to była spadła już raz na Trans- 
kaukazją i nie mało głodem wytrapiła. Cała oko- 
lica w prowincji Karahelii, szczeyćlnie wsie 
Kespi, Ruissi, Muchrina, Kuwtiszewi, oraz Ur- 
bietopole, Ruchu, Szusza i lewe nadbrzeżeKury aż 
do Tyflisu zasiana jest tymi jajkami. Wprawia 
to ludzi w rozpacz przed przyszłym głodem. al 
czy tego unikną zachodzi pytanie, bo ciemne, ta- 
natyczne pospólstwo niechce tych jajek niszczyć, 
sądząc, że to z nasłania Bożego się dzieje a wszel- 
kie krzyżyki cierpliwie znosić należy i że to 
grzech te jajka szaruńczowe niszczyć, Ob tak, 
niechże ich nieniszczą, niechże te krzyżyki cierpli: 
wie znoszą jak znoszą rządy Cara i Bismarcka, 


JOZEF HELLER. 


417 i 119 MITCHELL i FIRST Ave. 
s poleca A 
Szanowne) Polskiej Publiczności swoją 

GROCERNIĘ 
zaopułrzonę we wszelkie potrzeby kuchenne 

i gospodarcze, co tylko gospodyni do ręku 

potrzebne. 

Skład Łokciowych Towarów 

w najlepszym doborze i wszelkich gatun- 

kac, perkaliki, płótna, flanele,  szyrtyngi, 
materje na pościel, na suknie, na spodnie, 
koszule, ręczniki i t. p. 

Nadto poleca swój 
SALOON z POOLTEBLEM 
aw każdym wydziale ręczy ża skorą i rzetel-- 
ną usluge. 


JOZEF HELLER 
Narożnik NITCHEL i FIRST Ave. 
MILWAUKEE WIS. 


ZZEZENESZZZ 


W pm. HEITMANN. 
Fabrykant najlepszych CFGAR poleca się 


któreby takže do plagi egipskiej przyrównać 
można. 


—: —— 


Na pluskwy i komayr. 


Kto się chee pozbyć tych natrętników i u- 
żywać spokojnego wypoczynku, nřcuh kupi pro- 
szku Brummera, potrząśnie tymże krawędzie 
ióżeki ramy obrazów, aodpędzi na zawsze tych 
nieproszonych a, wielce natarczywych gości. 

Podziękowanie sędziemu za wyrok. 

W czwartek 24 Czerwca stawała przed sę- 
dzią Walsch w Chicago pewna złośnicen nazwi- 
skiem Maris pMartin. Kiedy sężzia powtarzał 
sekretarzowi wyrak którego pierwszy raz niedo- 
słyszał, Że Maria Martin ma zapłacić $ 20 kary, 
ta dobyla cynowy kubek z pod chustki i palnę: 
ła nim sędziego w sam NOS, hÈ Bię doskonale 
krwią zalał a po obmyciu się osądził ją po~ 
wtornie nu dalsze 30 dolarów kary. 

Trafua odpowiedź. 

Pewien chory udał się do doktora o 
dę na swoje cierpienia. 
~ Doktorjzrewidowawszy mu puls język i t. p 
|zapytał go:a jak ze snem, śpisz dobrze w, no- 
I cy. 


pora 


Chory, ce to to nie, panie doktorze, tylko 
parę godzin zrana mogę powieki rkleić. 

Doktór. Tak mało sypiasz, a to z tąk 
pochodzi, czy się objadasz za wiele ezy co? 

Chory. Oj i to nie, panie doktorze, ale 
ja sypiać nie mogę dl; tego Że jestem stróżem 
nocnym. 


OGŁOSZENIA. 


r rA p a> 

PIKNIK gere 

Tow. św. WOJCIECHA w Chicago, w 

w OGDENS GROVE, przy ULA YBORN 
ulicy odbędzie się w niedzielę 11go Lipca. 
Karami ulicy Clayborn, ktore wycho- 

dzą na S. Clark Str. od Madison ulicy, 

|dojechać można do samego ogrodu. 


Do | 


laskawym względom Nzanownej Polskiej pu- 
bliczności, i ręczy za skorą i rzetelną usługę. 
680 Greenbush Str. Milwaukee Wiw. 


— PARASOLE! — 
JAP. MORGANA. 


386 --388 E. Water Str. 

Zwracamy Faniom twagę na nasz niepo- 
równanie wielki skład parasoli, po następnych 
cenach. 


Po $10 jeden Po $1, 40 jede 

h e „ję > S q,254 = 
8. — — 4,10 = 

T eai <S —  10B-7= 
— 6. EE — 90 — 
— 5.50— — 80 — 
— 5,00— = 15 — 
— 450— — M, 2 = 
—  4,00— — 60 "= 
— 3,15— = 50 zas 
— 8,50— — 48 Fa 
=, aja < — 40) + „me 
— 3,00— — 05 — 
— 2,75— — 30 — 
OWY = 6 
— 2,25— — 26 — 
ZAK SE — 18 = 
— 1,85— — 16 "a 
Pe 1,15— — 123 <— 
| — 1,50— — 10 = 


Mes Skład Parasoli -= 
na pierwszym piętrze 
Skład Strojów 
Szali, Kapeluszy, mantyl A « £ 
na drugim piętrze, dokąd 


ELEWATOREM 


tych kar dojechać možna ze wszech stron najlepszym i najwygodniejszym w calem 


nuasta wszelkimi tunemi karanu. 
Wstępne do ogrodu 25 crt. 
Do licznego współudziału zaprasza 


KOMITET. 
PIKNIK 
low. św. Józefa od kosciola sw. Trójcy 


w Niedziele Z5go Lipca r. b. 
w PACIFIC GARDEN 
przy Milwaukee Av. 
+ W przypadku niepogody odbędzie się 
jeden tydzień później. 

Wstępne do ogrodu jak zwykle 
„Dia niewiast wstęp bezpłatny. 
Szanowną Publiczność Polską do licz- 

nego współudziału zaprasza 


KOMITET. 


HAT WIRNOTYGKI - 


Poleca Szanownym Rodakom swoję 
Óberzę Polską z pormieszkaniem, stotem i 
SALON ZA 
23 W. RANDOLPE Str. CHICAGO. 


F. FALK. 
 PIWOWARNIA 
BAWARSKA 


25 


cnt. 


Milwaukee 


miescie dojechać można po — 


Najmodniejsze Towary. ` 


F. I. BoRCHARDT. 
Sędzia pokoju. notarjusz publiczny 
i ADWOKAT 
Podejmuje obronę na sadach we wszelkich 
procesach. 

Wyrabia wszelkie prawne papiery i dokumeu= 
ta; pośredniczy przy ugodach, kontraktach, sprze- 
darzach; wystawia hipoteki, zapisy i testamenta: 
legalne. r 
KE- 519 First Ave. 5I9 < 

Milwaukee Wisconsin. 


NONPAREIL. 


Najnowsza nieporównana maszyna do PRA- 
UE 

Patentowana 23 kwielnia 1876 roku. In 
nej podobnej nie »maszao ktorej możnaby sześć 
koszul prać od razu, przez co zaoszezędza się dw- 
žo czasu i sił, bo maszyną tą może i 10 letnie 
dziecko prac, 

Maszyny te sprzedają: 
LINK 8 EWALD 
229 Reed Str. 


<«linten & Reed Str. 
NILWAUKEE 


WIS. 


HANDEL WIN 
— Kalifornijskich — 
KOGOSTA GTRUŚICH 1 Gti 
Drugi to sklep ich w Milwaukee Wise 


65 Wisconsin Str. 65 


Wisconsin.| obok Oldenbrechta i Ablera.. 
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AKTA MĘCZEŃSKIE 
Rok 1863—1864. 
przez Boleslawtię. 

Dalszy ciąg. 


Po tej klęsce Lelewel zorganizował się 
nanowo dnia 27 Marca pod wsią Borowce. 
Lelewa! ze zwykłą sobie zręcznością i śmia- 
łoseią odkomenderował kilkudziesięciu lu- 
dzi, w celu wstrzymania nieprzyjaciela i 
zasłonięcia odwrotu. Manewr ten udał się 
szczęśliwie, kosztował tylko 4 zabitychi 6 
rannych ze strony Lelewela, i zadał mu 
klęskę zabrawszy 40 ludzi, wiele broni i 
bagaże. Zestrony wojska rossyjskiego mia- 
ło zginąć 2, a 3 raniono. Dnia 10 Czer- 
wca moskale pod zasłoną 4 rot piechoty, 
przeprowadzili do twierdzy Demblina zna- 
czną sumę pieniędzy, Lelewel z majorem 
B'elińskim zrobił na nich zasadzkę pod wsią 
Korytnicą na szosie Lubelskiej, lecz za- 
„wcześnie dany strzał w obozie, ostrzegł nie- 
przyjaciela o zasadzce, który uszykowaw- 
szy się do boju, wpadł na wkraczających 
do lasku kosynierów i znaczną zadał im 
klęskę. Lelewel nie widząc możności przy- 
jęcia bitwy, postanowił uczynić odwrót, 
który pod zasloną dowodzącego oddziałem 
Kaliksta Ujejskiego dokonany został ze stra- 
tą 27 zabitych i 20 rannych. Lelewel i 
Zieliński pociągnęli po tym odwrocie ze 
swymi oddziałami do Żelechowa. Prze- 
ciw oddziałowi Lelewela wysłali następnie 
moskale po znaczne siły do Warszawy, Sie- 
dlec wszystkich bliższych punktów, w któ- 
rych załogi ich zostawały. Oddział Lele- 
wela powiększyły siły Zielińskiego i majo- 
ra Jankowskiego. Nacierający jednak czte- 
rykroć przewyższali liczbę powstańców. 
Dnia 23 czerwca przyszło do boju nieda- 
leko Stoezka pod wsią Różą, walka była 
długa i zacięta. Lelewel stracił dwudzie- 
stu kilku w zabitych, lecz Moskale nieró- 
wnie większą ponieśli stratę, Gdy atoli 
nowe sily dążyły na pomoc Moskalom, Le- 
lewel naznaczył punkt zborny dla swoich 
i wycofał wszystkich bezpiecznie rozdzie- 
liwszy na drobne oddziałki, które się dnia 
27 już wszystkie zebrały w całość Je- 
nerał-major Drejer podaje raport Nrze 145 
Dz. Pow. o tej potyczce i mówi, że pow- 
stańcy, pomimo, iż za sobą na rzece Ka- 
stroni zepsuli most uciekając przed Moska 
lami, doścignięci pod wsią Różą, i zapę- 
dzeni w lasek po wielkich stratach rozbi- 
ci i rozproszeni zostali.  Nilę swą Dyejer 
oblicza tylko na 38 kompanie Zmudzk jego 
pulku grenadyerów, jednę kompanię puł 
ku Kastromskiego, pluton dział żłobkowa 
nych, pół szwadrona ulanów i do 70 ko- 
zaków. ‘Straty Lelewela, którego oddział 
liczy na 1500 ludzi wyuosić miały, we- 
dług tego raportu w zabitych przeszło 200 
ludzi, wziętych 4. Prócz tego zabrano 
mnóstwo karabinów, kos, pik, 5000 ładun- 
ków, 25 pudów ołowiu i t. d. 

Od tego czasu aż do miesiąca Wrze- 
śnia nie widzimy Lelewela na polu bitwy. 
Rząd Narodowy, mianowawszy go już da 
wno naczelnym dowódzzą sił zbrojnych Wo- 
jewództwa Podlaskiego, polecił mu uorga: 
nizować nowy oddział za granicami Kon- 
gresówki, co też Lelewel z calą sumien- 
noscią 1 zapałem wykonał. 

Atym nowo uformowanym oddziałem 
liczącym 799 piechoty ı 100 jazdy, roz- 
począł swoje działanie między Tarnogro— 
dem a Józetowem w końcu Sierpnia. W 
dniu $ Września połączył się z mnieszym 
oddziałem Cwieka, który był powrócił z 
Radomskiego, ioba oddziały połączone sto- 
czyły bój z moskalami, w którym nieprzy- 
jaciel na głowę pobity został.  Moskale 
szii od Biłgoraja, Lelewel stał po za leśni 
czówką Panasówka i tolwarkiem Poręby, 
leżącemi na północnym końcu wielkiej wsi 
Terespola. Walka trwala 3 godziny wie- 
czór. Moskale cofnęli się w nieporządku 
do Biugoraja. Było ich 9 rot piechoty, 2 
szwadrony jazdy regularnej, sotnia kozą 
ków i 3 działa. Lelewel stracił 30 w za- 
bitych a rannych. Moskale w zabitych i 
rannych 500. 

Po tak szczęśliwej i pomyśiluej votycz- 
ce, o której nawet raporty Zz. Powsz. prze: 
miłezały, nastała nader nieszczęśliwa zmia- 
aa losu Lelewela. Polączywszy pod Te- 
respolem oddziaf swój z Cwiekiem, po o- 
wej zwycięzkiej bitwie pociągnął ku Go- 
rajowi, potem do folwarku Podlesia, a ztąd 
w projtej liali pod "Turobin do Otroczy, 
gdzie stauąt 6 Września. Tutaj oddział za: 
trzymał się dla wypoczynku Í poczęto go- 
tować jeść. Wtem widety dają znać, że 
w pobliżu ukazali się kozacy.  Lelewzl na- 
tychmiast rezkazał konnicy odeprzeć ich, 
gdy ukazaia się piechota z 6 armatami. 
Moskale pod dowództwem Steruberga i Jol- 
szyna, liczyli w tej rozprawie 19 rot pie- 


sa 
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choty, 4 działa i dwa oddzialy jazdy; 0- 
prócz tego jeszcze Sukowiu od Zamościa 
z 3ma rotami finlandzkich strzeleów prze- 
cinał drogę, starłszy się tymczasem w le- 
sie między Zólkiewką a Wierzbicą z ma- 
łym dopiero formującym się oddziałkiem 
Grekowicza, który jednak zdołał się połą- 
czyć z Lelewelem. Lelewel widząc prze- 
ważne siły, zamieniwszy kilka strzałów, po- 
czął się cofać w największym porządku pod 
Batorz; tu obsadził wąwoz między wzgó- 
rzami chcąc w niego wprowadzić moskali, 
sam jednak przeto wpadł w zasadzkę. Mos- 
kale z trzech stron otoczyli wąwóz, a nim 
Lelewel zdołał obsadzić górę z jednej stro- 
ny dominującą, moskale z drugiej strony 
zajęli górzystą pozycyę i na niej zatoczyli 
działa. Lelewel wtedy uznał zajedyny i 
dobry ratunek komendę: na bagnety! Sam 
porwa! za karabin ina czele wiernych to- 
warzyszy rzucą się na wroga. Wtem nie- 
stety kula karabinowa przeszyła mu brzuch, 
a druga trafia w nogę, i dzielny wódzkc- 
nając pada na ziemię! | 

Tak więc w krwawej walce skończył 
swój chwalebny żywot Marcin Lelewel Bo- 
relowski, pochowany niedaleko skonu, wi 
parę dni dopiero później, w lichej trumnie 
z ch desek złożonej, a kraj cały szczerą 
się okrył po nim żałobą. 

Jedna to z najwybitniejszych postaci 
powstania, której historya pominąć nie bę- 
dzie mogła. Był on jednym z rzeczywis- 
tych przedstawicieli tego ruchu. który pow- 
stanie przygotował i jednym z czynników 
wydatnych, które je prowadziły. Przybrał 
nazwisko Lelewela na cześć znakomitego 
dziejopisarza i patryoty Joachima Lelewe- 
la, którego popiersie jako relikwię ciągle 
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Brochocki Lucjan, łat około 25, syn 
inżyniera z powiatu Płockiego, uczeń szko- 
ły wojskowej w Genui, w powstaniu do- 
wódzca kompanii stzelców, poległ pod Chło- 
makowem w powiecie Mławskim 15 Sier- 
pnia 1863 r. l 

Brockhausen Zygmunt, lat 24, z Sc 
dziejowie powiatu Stopnickiege, zginął nad 
Wisłą w powiecie Stobnickim 20 Czerwca 
1663 roku. 


frieda poległ pod Nową-wsią, 26 Kwietnia 
1663 roku. z 

Brodowski Stanislaw, z Poznania, b. 
żołnierz w 1863 r. wojsk powstańczych; po 
upadku powstania wydalił się za granicę, 
gdzie trzy lata przebywał inie wolno mu 
było powrócić, tęsknota zrujnowala mu 
zdrowie, i ciężką niemocą dotknięty zale- 
dwie przybywszy w dom rodzinny, ducha 
wyzionął w 23 roku Życia 12 Lut. 67 r. 

Brodzki Władysław, ekonom z powia: 
tu Łomżyńskiego ze wsi Drozdowo-Dolne, 
zginął pod Brzeżnicą w Lipcu 1863 r- 

Broecker Maksymilian, z Poznańskiego, 
poległ pod Ignacewem w powiecie Kon.ń- 
skiem 8 Maja 1865 r. 

Bronicz Stanisław, slużył pod dowódz- 
twem kapitana Szermentowskiego, pelegi 
między Nietrzebiem a Sikorzem w powie- 
cie Lipaowskim 20 Kwietnia 1863 r. 
Bronikowski Stanisław, dziedzie dóbr 
Karny w Poznańskiem, mąż i ojciec, słu: 
żył pod Joungiem de Blankenheim jako o- 
ficer kawaleryi, w bitwie pod Nową-wsią 
w powiecie Wrocławskim 26 Kwietnia 63 
r. ranny, nie mogąc już przyjść do zupeł- 
negd zdrowia zmdrł 16 Lutego 1865 r. w 


przy sobie nosił. — Obszerniejszy Życio- 
rys wydany w Krakowie 1863 r. p. tytu- 
łem: Marcin Lelewel Borelowski, napisał Piotr 
Krakowianin. 

Bborgielske — z Łożymskiego, służył] 
w oddziale Nadmuellera; zginął pod wsią | 
Saniami 3 Września 1863 r. 

Barkowski Józef, lat 35, ławnik Magi- 
stratu M, Wołkowyszki, służył w oddziale 
Jastrzębskiego, poległ pod Czystą Budą 2 
Lutego 1863 r. 7 

Borkowski— adjutant pułkownika Kry- 
sińskiego, poległ w bitwie nad rzeką Wie- 
przem blisko Lublina 22 Kwietnia 63 r. 

Borkowski Wojciech, oficer z oddziału 
Jabłonowskiego, poległ w bitwie pomiędzy 
Okmianą a Popielam: nad rz. Wentą 22 
Czerwca 18683 r. 

Borkowski sługa dworski z Poznańskie- 
go, poległ w bitwie pod Nową-wsią 63 r. 

Borkowski Tomasz, wieku lat 35, z po- 
wiatu Kobryńskiego, b. oficer wojsk ro- 
ssyjskich, służył jako porucznik w oddzia- 
le Trauguta. Zginął pod Pieskową Skałą. 

Borowski — zginął pod Boradianką na 
Ukrainie w Maju 1863 r. 

„Borowski lat 22, uczeń ogrodnictwa w 
Warszawie, później w Paryżu, utonął za 
morzu poniżej Klajpedy (Memla) przy wy- 
lądowaniu powstańców na brzeg Polski 11 
Czerwca 1863 roku. 

Borowski Wladyslaw, wieku lat 25, ro- 
dem z Litwy, służvł pod dowództwem Le- 
lewela, następnie Czechowskiego i Chmie- 
lińskiego; po upadku powstania, w stopniu 
kapitana dostał się do Paryża, wszedł do 
szkoły dróg i mostów. Zmarł 25 Lipca 63. 

Boruch — starozakonny lat około 18, 
syn karczmarza z okolic Częstochowy, zgi- : 
nął pod Łodzią 27 Lutego 1863 r. 

Borzym Alfons. uczeń gimnazyum w 
Słucku, służył w oddziale jazdy Wróblew- 
skiego, zginął pod Chełmem w Lubelskiem 
w wieku lat 22. 

Borzysiawska Alfons rodem z Suwałk, 
kancelista Rządu (rubermialnego Augustow- 


30 roku Życia. Pochowany w grobie fa- 
milijnym w Oueszkowie. | 
Brański — słażył w oddziale Chościa- 
kiewicza jako kapitan, zmarł skutkiem ran 
otrzymanych pod Komorowem w Krakow- 
skiem 20 Czerwca 1863 roku. 
Bruszka Jan, poległ w bitwie 1463 r. 
Bryszke Piotr v. Brzyski, poległ w bit- 
wie pod Żyżynem 11 Sierpnia 1863 r. 
Brzedrzymirski — zamordowany przez 
haidamaków zebranych przez ajentów mos- 
kiewskich w Sołowiejówce. Dre i 
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Nowa choroba. 

W Adams Massachusets zachorowalo 
około 1000 osób i to prawie wszyscy ra- 
zem; bo w przeciągu 2 godzin. Choroba 
ta miała wielkie podobieństwo do chole- 
ry lecz nie koriczyla się jej symptomami. 
Było to we Wtorek 21 Czerwca okulo 9 
godziny wieczorem, i zdaje się, że przy- 
czynę tej choroby sprowadziło powietrze. 
Zaczął albowiem vajpierw deszcz padać, a 
potem uderzyła wielka mgła na miasto, z 
zgniłym zatęchłym zaduchem, podobnym 
do zadachu długo zamkniętej piwnicy. O: 
kolo godziny lUtej pojawiały się początki 
choroby. Ludzie poczęli się skarzyć na 
zawrót w głowie, przy czem ogarniał ich 
śmiertelny strach, a przy tem następował 
wonit z rozwolnieniem i wielkie rznięcie w 
żołądku. Nie było Żadnej famiiij bez cho- 
rego, a w niektórysh familijach pochoro - 
wali wszyscy. W stanie takim pozosta- 
wał chory około 4 godziny, a niektórzy 
majaczyli, czyli mówili od rzeczy. Nad 
ranem powracali do zdrowia. Najwięcej 
dotykała ta choroba niewiasty i dzieci a- 
le nie pomijała i najsilniejszych mężczyzn. 
Przez cały dzień czuli się chorzy bardzo 
osłabieni, ale dnia następnego mogli nie- 
którzy isć do pracy. 

Wielki kongres socyahstów odbył się 
w Szwajcarji, dokąd mnóstwo socyalistów 
się zebrało, już to osobiście, już też listo- 
wnie przesłali swoje wyznanie. Na tem 


skiego, lat 28, Żonaty, służył w oddziale |zebraniu uchwalono co następuje: 


pułkownika Andruszkiewicza, zginął jako 


Zważywszy na prześladowanie, jakie 


teldfebel pod Balinką 24 Kwietnia 1863 r. |148 Z poręki wszystkich mocarstw spotyka 


pochowany w Jąstrzębnej. Inni podają, że 
poległ pod Czarnym borem w Augustow- 
skiem. 

Boski — służył pod dowództwem jc- 
uerala Mierosławskiego, zginął jako dowódz- 
ca oddzialu -trzelców pod Krzywosączą w 
powiecie Wrocławskim 19 Lutego 1863 r. 

Brandysiewicz Feliks, w 1863 poległ w 
bitwie. 

Braun — b. student uniwersytetu Pe- 
tersburgskiego, służył w oddziale Albertu- 
sa, poległ pod Kołynianami w Święciań- 
skiem 21 Maja 1863 r. 

Braun Józef, b. instruktor szkoły w 
Broku i b. instruktor szkoły politechniez- 
nej w Puławach, w powstaniu oficer szta- 


musimy się obejrzeć nad skojarzeniem ko- 
niecznie potrzebnej międzynarodowej so- 
cyalistycznej solidarności. Narodowe nie- 
nawiści, osobiste i teoretyczne zwady mu- 
szą ustąpić na zawsze, gdyż te są na Fez 
kę naszym nieprzyjaciołom. Łączmy się 
do czynu socyalistycznego po wszelkich 
klasach ludzi i narodów, albowiem tem 
samem stworzymy międzynarodową orga - 
nizacją socyalistyczną naprzeciw międzyna- 
rodowej organizacji reakcyjnej. Związki 
dotychczasowe i sympatyczne nie wystar- 
czają dla nas w obecnej walce, a więc 
stworzyć należy dobrze zorganizowa ją, stalą 
i nierozerwalną spojnią wszelkich socyalisty- 
cznych partij całego świata. Przed trzema 


bu w oddziale Stanowicza a potem Kru- 
kowieckiego, ranny po 7 kroć pod Ibra- 
mowicąmi; podają Że zmarł w Grudniu 63. 


laty zdawało się to na kongresie w Gent 

niemożebnein a dzis uznają wszyscy za ko- 

niecznie potrzebne i możebne. | 
A więc do dziełą Towarzysze uznaj- 


Brodowski — służył w oddziale Sej- | 


cie tę konieczność, a socyaliści wszystkich 
krajów i narodów przyklasną nam, pójdą 
z nami i odniesiemy czasu swego wspólne 
zwycięztwo proletaryatu całego świata. 

Orędzie to przesłano sosyalistom do 
Bruxeli, co uznali za dobre i odpowiedzie: 
m: 
| My tu zebrani socyaliści dziękujemy 
l braciom nmiemcom za ich dobre chęci i 
zgadzamy się na łączną działalność wszel- 
kich partji i narodów, nie wyłączając na- 
wet nihilistów rosyjskich i wyczekujemy 
na zorganizowanie kongresu socyalistyczne- 
go z calego świata. 

W końcu wybrano już wydział, który 
ma za tem pracować, z wszystkiemi ta- 
rodami się porozumiewać i kongres taki 
oznaczyć. 

[Temu złemu, które wichrzy w spółe- 
czeństwie ludzkiem winne są nieznośne rzą- 
dy monarchiczne. Rea. ] 

Pea 
Do Zjednoczenia. 

Tow. Gmina Polska w Chicago za- 
wiązana przed 13 laty licząca członków 
158 przystąpiła do Zjednoczenia Polaków 
w Ameryce, i wybrała następujących de- 
legatów: 

1. Ignacy Wendzinski 52 lat stary, redak- 


tor „Przyjaciela Ludu“ mięszka 142 Hen- 
ry str. w Chicago, office 662 Greenbush 
str. Milwaukee. 


2. Roman Stobiecki, pośrebnik, 34 lat sta- 
ry mięszka 675 Milwaukee Ave. 

3. Franciszek Sowadzki kleryk w składzie 
mebli 30 lat stary, mieszka 544 Milwau- 
kee Ave. 

Wszelkie pisma polskie w Ameryce 
wychodzące, prosi się o powtórzenie tegoż 
by planowi do konstytucji było uczynio- 
ne zadość. Sekret. Tow. 


5 8 y 7 a yy w! 
PIK-NIK POLSKI 
Kościoła 5go. Stanisława B. i Mów Mil- 
waukee, odbędzie się dnia 20go Lipca we 
Wtorek w South Park ptzy lej Ave. 

Pochód z miejsca po Mszy Śtej. o 
godzinie tej. zrana. 

- « Wstępue do ogrodu RÓ cent. 
O wszełkie wygody i przyjemne zabawy 
starać się będzie zarząd, który nimejszem 
zaprasza całą Polonią w Milwaukee do ła- 
skawego i licznego współudziału. 

Zarzad. 


Polacy. którzy przybędą z Canady do 
Minnesoty za kupnem ziemi niechaj się 
zgłoszą co prędzej do J. Rudnickiego 662 
Greenbush str. Milwauke, lub do księdza 
Juszkiewicza 46 Ingraham str. Chicago. 
| Stanie się to dla ich własnego dobra, al- 
(bowiem jest tam do nabycia ziemia kom- 
paniczna kolejowa ispekulatywna, o czem 
zostaną poinformowani, która ztych ziem 
'jest lepsza. 
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Różne różności, wesołe, zabawne, 
i prawdą tchnące. 
Szczególna oszczędność. 

Wacek. Powiedz mi Franku, ty tak wiele mó- 
wisz o oszczędności Że grosz do grosza zbierać 
trzeba i nie wydawać z kieszeni tylko w osta- 
tniej konieczności, a dla czego przesiudujesz w 
traktyerni do polnocy i dłużej. 
Franek. Masz racją mój kochany, ot tak prze- 
sinduję, a wiesz też dla czego? — Oto dla tego, 
Że mi tak Żal grosza dobyć na zapłacenie cechy, 
iż już dopiero przy koniecznem wyjściu go do- 
bywam, u zapłaciwszy nie wracam się już tego 
wieczora napowrót. 

W zamyśleniu, 

Sędzia 'Fempsk. siedzi zatopiony w aktach 
przed rozpoczęciem terminów, a w tem wszecł 
posłaniec od litografa i przedłożył mu próbę do: 
nosin o zaręczeniu jego własn.j córki, Amalij 
Tempskiej z asrsessorem Jagłom, które on jako 
ojciec, polecił litogratować, i wlepiwszy oczy w 
nazwisku zaręczonych. mowi sobie pod Roscm 
u, a, z temi procesami, to najpierwsza sprawa: 

Wozżńy przynieś mi tam akta naprzeciw 
Jagle i Tempskiej. 

Fostamice. Panie Sędzio! * Przecież oni się 
nie skarzą, oni dopiero zaręczeni. A 

Sędzia. Kto taki? 

Ano córka pańska Amalin zp. Jagłom. 

S A bodajże cię, to ja w zamyśleniu się 
omylten., — alo żeby tylko ta omyłka się nie- 
sprawdziła. 

Prezydyum w koszuli, czy dziewczę w koszuli, 

W kolońskiej gazecie „Stwdliunzejger* stał 
taki artykuł: 

Wczoraj wieczorem przyprowadziło dwóch 
poelicynntów dorosie ing dziewcze przed prezy- 
dyum policyi, ktore znajdowało się w takiem oble- 
czeniu w |ukiem na spoczynek się ludzie kłada 
a więc w koszuli; lecz kto? prezydyum było 
w koszuli czy dziewcze? 


WOJCIECH LIZAKOWSKI 
KRAWIEC MĘZKI 
Potrzebuje dziewcząa do precy krawiec- 

kiej, za dobrą zapłatą. — 

No. 934 Sobieski Sir. 


Ziemie pelskie. 


W Znowrociawiu rozpoczęto już roboty ©- 
kolo kizdzenia rur do wodociągów. 

Brodnica. Tutejsza policja kazala Ú czer- 
wca wydzwonić, że w niedzielę i święta między 
wpół ao dziewiątej a wpól do dziesiątej przed 
południem oraz ? a 4 pokoludniu wszystkie han- 
dle i sklepy maja być zamkniete. W ostatnim 
czasie wydarzyło się w tutejszym powiecie kilka 
pożarów, najbardziej pewnie dotknięty nimi Z0- 
stał narczyciel Hofmann z Mszana, któremu siq 
-palit wiatrak i dom mieszkalny; wiatrak wcale 
nie był asekurowany. 

W Brodnicy wszczął sie w skutek 
nia piosenu ogień w gospodarstwie Pp. Ignacego 


uderze- 
Staroryf ńrkiego leżącem tuż pod miastem. — 
Czękanowskiera 
ziorae Galo mężczyzny w średnim wieku, na 
którere byty tylko dwie koszule, jedna welniana 
a druga płócienna. Przypuszczają, Że popelnio- 
no zabójstwo na jakim handlarzu bydła. 

W Zegrzu, oberzysta ŚL. nielitoseiwie past- 
wil się w niedzielę popołudniu nad koniem rwo- 
im, który przestraszony złamał! mu dyszel u wo- 
za.  Nietylko że zwierzę pokaleczył, ale nadto 
w zapal-zywości tak silnie ciągnął wedzidle, że 
język koniowi do polowy przerwa! Niedość na 
tem, połowę języka zwieszującą się z pyska uv- 


Niedawto znaleziono przy Aba 


wał i rzucił na droge, wsiadł na wóz i 
popędził ku domowi. Fotowę języka zaniósł 
feldwevd poznańskiej załogi, który to widzial, 
do policji, gdzie zarazem opowiedział o czynie St. 
Policja wysłała natychmiast urzędnika do Ze- 
grza celem skonstatowania faktu i szybkiego u- 
karania przestepcy. 

Swiecie. 
okolicy ulewny deszcz, który poczynił wielkie 
W mieście woda lała się do 
pów i pomieszkań. — Na prośbę tutejszego ma- 
gistratu o przysłanie do Świecia garnizonu woj- 
skowego odpowiedzial podobno minister wojny 


poczem 


Szóstego czerwca spadł w tutejszej 


spustoszenia. skle- 


odmowrie. 

Madzyn. Tutejszy niamezyciel 
powodu swego 50 letniego jubileuszu udekorowa- 
ry zomal orlem orderu domu hohenzolerskiego. 

Pakos. Celem spławności 
„Noteci podjęto znowu roboty i to na przestrzeni 
od Pakości do Łabiszyna. 

W Kurzchracku na przewozie pmzez Wisłę 
zdarzylo sie dgo czerwca nieszczęście, które o 
malo rie pozbawiło Życia trojga ludzi. W chwi- 
Ji gdy przewożono pramem wóz mlynarza Fran- 


Lasiúski z 


uregulowania 


ciszka Arczyńskiego z Pieniążkowa, na którym 
właściciel ze swym kuzynem Dobkiem i 
tegoż ni wplątała się lina do przyciągania 
prareu w kola i uniosta wóz do góry. Ten się 
przewróciwszy wpadł w wodę a z nim razem i 
ci, co ra nim siedzieli. Przewożnicy czem prę- 
dzej odwiązali Łódź i po wielkich  wysileniach 
wydobyii owe trzy osoby z wody jeszcze Żyjące, 
wóz i jednego konia również wyciągnięto, 
drugi koń utonąl. 

MMazurow. Okolo 90 kalek z Augustowskiej 
Gubernji, prawie sami kuławi i ociemniali, piel- 


giedziu! 


stru, 


lecz 


grzyrmowało niedawno przez Mazury do Świętej 
Mipki, ciągnąc jeden drugiego za długą linę, któ- 
rej się wszyscy trzymali. Od wsi do wsi towa- 
rzyszyly im tlumy ciekawego ludu, aż wreszcie 
ciekawość sprowadziła i żandarmów, którzy bie- 
duków odtransportowali napowrót za granicę, a 
tam ich władze rosyjskie wsadzily do kozy za 
nicprawne przekroczenie granicy. 

Wejherowo. W przeszłym miesiącu 5 letni 
syn dzierzawcy mlyna M 


w Biawutówku, wpadł 
w sadzawkę i utonął. 


Dzień poprzednio dwule- 
tnie dziecko Żandarraa M. w Pucka wypadło o 
kunem z drugiego piętra na bruk, ale nie dozna- 
ło uszkodzenia. Dnia igo pm. znaleziono w re- 
dajskiem tortisku martwe ciało kowala z Redy 
Zmaleziona w blizkości 
brzytwa wskazuje na samobójstwo. 

Ziotowo. W przeszłym miesiącu wybuch! w 
Grudnie ogień, który trzy zabudowania włościań- 
skie zamienił w perzynę.  Spaliło się także 40 
owiec. 

. . , « $, a 

Bydgoszez. Na wystawie rólniczej w Byd- 
goszozy otrzymali nagrody pomiędzy innymi z 
naszych: 

Za bydło włoścćiańskie: 

Panowie: Marcin Kawka z Wlelna za klacz 
pkaro gniadą pierwszą nagrodę 50 mr. i legity- 
matja do wolnego stanowienia; Walenty Górski 
4 Wielna za klacz skarogniadą 25 mr.; Jan Ka- 
wka z Tryńczyna także za ladne I zdrowe konie 
or x 
250 mm 


z przerzniętą gardziclą. 


Ża konie robocze: 

Właściciel dóbr rycerskich pan Rogaliński z 
Królikowa pierwszą nagrodę za dobrą hodowlą 
koni. 

Za konie wierzchowe i do polowania: 


Właściciel dóbr rycerskich Lr. Konstanty 
T + Ilasną 1 UA ' 
Bniński z Giesna i hr. Bniński z Samostrzela 


pierwszą nagrode. 

Za owce: 

Panowie: hr. Rwilecki z Oporowa srebrny 
racdal państwowy; Rogaliński z Królikowa i p. 
©zarliński z Zakrzewka otrzymali 
znanie. 

Leszno. 


honorowe u- 


Sad leszczyński skazał żyda Ka- 
znjońskiego, inżyniera z Czestochowy, znanego 
nicorsal w całej prowincji jako wędrującego ku. 
pos, ża różne oszustwa, mianowicie zaś za sprze- 
darz blaszanych zegarków Za srebrne i falszy. 
mm LERH 


S e wo, sa 7 lut Goni kur. 
nego. 


AMERYKA. 

Washington, D. C. W miesiącu Czerwcn 
wpłynęło do kasy podatków 10,292,05% dolarów. 
W ciągu całego roku 123,925,251 dol. Cła ode- 
brano w Czerwcu 14,699,776 dol, a w całym 
roku 185,108,611 dolarów.  Porównawszy ten 
dochód z rokiem przeszłym wykrywa się Że w 
ubiegłym roku odabrano podatków więcej o 10,- 
061,640 dol., a cła więcej o 47,858,563 dolarów. 

Minister finansow upoważnił podskarbiego w 
Nowym Yorku ażeby zakupił krajowych listów 
zastawnych za 1 milion dolarów. 

Kontroler skarbu podaje, że w finansowym 
roku ubiegłym, kończącym się z ostatnim dniem 
Czerwca, zostało założonych 61 banków na- 
rodowych z kapitałem ogo'nym $71,352,070; 
a dwadzieścia banków z kapitałem ogórnym 
$2,601,000 ogłosiło dobrowolną likwidacją, ża- 
den zaś bank od £3go hpca r. z. do go czer- 
weń r, b. nie zbankrutował, — natomiast od 
tego czasu wpadły już trzy banki z kapitałem 
$700,000, ale są widoki że wierzyciele dostaną 
swoje wkladki w znpełności napowrot. 

i omisarz wydziału rolniczego, Le Due, wró 
cwszy z Południa, zapewnia że próby hodowli 
herbaty udają się bardzo dobrze; są przeto wi- 
doki, że harbata może sią tak dobrze w Ameryce 
jak w Chinach udawać, hodowanie tejże przy- 
niesiesie wieikn korzyść Ameryce. 

4 Gujany brytańskiej sprowadzono wiele 
brunatnego cukra do Ameryki, tak zwanego 
„Demurara cukier*. Otóż komisja śledcza wy- 
kryła że cukier ten nie jest z matury żółty 
ale tarbowany, a zatem należy go usunąć z po- 
kupu. — 

Minister finansow wydalił ze służby znaczną 
ilość urzędnikow gorzelniczych, jako to: mierzy- 
czy sprytu, nadzorców browarni i inspektorów 
tabaki. Nie stało się to bez przyczyny ule z 
pewnością dla przeniewierzania się 

Długu związkowego odnłucono w miesiącu 
Czerwceu 10,214,424 dolary. Zasobu w kasie jest 
1201,188,622; i wprawdzie w certyfikatach na 
złoto $8,004,600, na śrebro $13, 374,270; wyda- 
nych na okazy depozytalne $14,465,000, dzie- 
sięćdolarowych depozytówek za $1.367,000; asy- 
gnatów papierowych w obiegu $346,681,616, a 
zdnwkowych papierków za $7,214,954. 

Nowy York. W 24 godzinach, od poludnia 
S0go Czerwca do południa 1go Lipra umarło w 
mieście 79 osób w skutek słońecpału. 

Republikański komitet narodowy odbywał 
swoje posiedzenie w sali Hotelu na V. Avenue. 
wybrał komitet z pięciu, który ma czuwać nad 
nienstającą organizacją i zdawać epieszne spra- 
wozdania. — 


Z Brooklyna ulotnił się podkolektor podat- 
ków Boone zostawszy dłuźnym masę pieniędzy 
rządowi; wszeluko te pokrywa dokament depo-- 
zytalny, w ilości $18,832, wystawiwszy nu dy- 
rektora związkowego urzędu podatkowego. 

Mincapolis. 1go lipca rano o Tmej godzi- 
nie explodował kocieł w przystani w pobliżu 
„Iotelu St. louis" na okręcie przejazdżkowym 
„Mary“ z taką gwałtownościaą że okręt ten z0- 
stał zupełnie zniszczony i natychmiast ze szczę- 
tem utonął. Zabitych cięż:o lab lekko ran- 
nych i poparzonych doliczyli się już 10 osób, a 
może liczba ta się zwiększy. Kocieł tee pocho- 


dzi z fubryki Amesa i jest to z koleji trzeci tego 
fubrykatu, który pękł na wodzie. — 

„Z Mineapolis znajduje się w N. Yorku nie- 
Jaki Dr. Henry L. Tanner, który założył się z 
Drem. Hammons że wytrzyma pościć przez 40 
dni. Od ostatniego poniedzialku Czerwca do 
czwartka, 1go lipca, stracił już na ciężkości 43 


funta, a od wtorku wieczora wypił dopiero 25 
uncji wody. — Skorc w trzech dokach stracił 
4; funta to w ciągu czterdzieści dni powinien 
stracić około 60 funtow na wadze, u może i 
więcej, bo straca powinna się z czasem powięk- 
szad, ule natenczas pewno też i Życie z niego 
uleci. — 

W Mencbunk, Me. wzięła niewiasta Sylo 
Chick, swego jedynego Sietniego chłopca do 
rzeki, rozebrała go z rzeczy, zanurzyła w wodę 
i tak długo go trzymała dopokąd duch z niego 
niewyszedł a potem suma sią utopiła. 

Prowidence, N.J. Podstawa węzielna kom 
panji węgli i żelaza „Wilkes Bare" runęła a za 
nią zwaliło się wyż:ze rusztowanie wraz z wo- 
zami węgli. O stracie życiu ludzkiego nie do- 
noszą, lecz etrata w pieniędzuch ma dochodzić 
do 70,000 dol. 

W Zteoria, li. masiano ezęsto naprawiać 
tumę woły Spring Lake i domyślano się że ta- 
kowa z przyezyn naturalnych cię psuje. Po- 
bórca Manson Uoperus Creek Dake, wszedł na 
trop ż: to jakaś banda z umysłu tę tume psuła, 
niezawodnie w myśli zarobku, Gdyby ta suma 


5 


— 


Ind., skcńczył się. Fabryki rozpoczęły pracę 
w poniedziałek po trzyuastutygodniowem Bpo- 
czynku, a robotnicy pewnie na tem niezyskali. 

Christie Cabb &Co. największy handel zboża 
zbankrutował. 

Detroit, Mich. Pewien bogacz ©. B. Morey 
z Battle Creek został osądzony za tułszerstwo, 
którego się przed kilku laty dopuścił, na 10 lat 
do domu poprawy. Po odebraniu wyroku Wy- 
dał wspólnika bogacza Jonas W. Dugley z Bat- 
tle Creek. którego także uwięziono. — 

Phiuuladelphio liczy, na mocy sporządzonego 
ostatniego spisu ludności 947,548 dusz 

Milwaukce. W Niedzielę żłgo czerwca w 
poładnie przybył z Chicago policjant Samoński, 
polak, w pogoń za zbiegłym z więzienia Czurno- 
skórcem.  Tutejsza policja powierzyła ujęcie 
zbiega trzem dedektiwom, letz jeden z nich 
wziął się takn jebacznie iż mając poszukowanege 
przed sobą, a nie znając go pytał się czyby nie 
wiedział gdzie się ów zbieg obruca, bo go poli- 
cjant z Chicago śledzi. Ten nie w ciemię bity 
odrzekł, że wie gdzie zbieg przestaje tylko pójdzie 
zobaczyć czy jest w domu i znikł na dobre. — 
Nie było już nadzieji iż go w Milwaukee uda się 
zdybać, ule Sumoński przebieglejszy qproszedł 
sam na swoją rękę, zdybał innego negra, zna- 
jomka zbiega, i tego przyaresztował, zmyślując 
przewinienie, których negrzy Chicagowścy mają 
na karbach dosyć, als przyobiecując go puścić, 
skoro powie mu gdzieby poszukywany zbieg ob- 
stawał. Sztuka się udała. Ten wydał schronie- 
nie, lecz musiał siedzieć dopóty w kozie aż zbieg 
nie zajmie jego miejsca. Samonski udał się we 
wskazaną mu okolicę i już na ulicy go zdybał, 
ktory, pomimo zaułków i płotów przez które 
uciekał, dostał się w ręce sprawiedliwości i zajął 
miejsce swego zdrajcy aż do dnia następnego, t. |. | 
do Wtorku, zkąd w kompanji Samońskiego LA 
Chicago się przejechał. — Zrobiło te bardzo dobie 
wrażenie nu tutejszą policją i zaszczyt dla chica- 
gowskiej. — 
W Niedzielę rano po drugiej godzinie powstał 
ogień w domu grocernika i salonisty H. Borges 
549 7. ulicy i to po dwakrcć, ule obydwa razy 
udało się straży ogniowej odwrócić nieszczęście. 
Szkoda na domn wynosi tylko $200 a w towarach 
$500. 

W poniedziałek z południa wyjechał wy- 
dział turnerow Milwauckich „Riege* na uroczy- 


4 tamtego świata. 

Odwiedził nas dzisiaj X. Juszkiewicz, 
o którym w łamach naszego pisma umie 
scilismy już wspomnienie pośmiertne, pod- 
pisane przez dwóch obywateli. 

Na widok nicboszczyka, w dobrej tu- 
szy będącego, ażeśmy się ucieszyli, gdyż 
byliśmy pewni, że się choć raz dowiemy, 
co tam nasi przyjaciele na drugim świecie 
porabiają. 

Atoli X. Juszkiewicz zapewnił nas, iż 
mu jeszcze paszport przedłużono i nawet 
lepszem zdrowiem go obdarzono. 

Rzeczone wspomnienie wynikło zaś Z 
tąd, że X. Juszkiewicz cierpiał od kilku 
lat na kamień i poddał się czasu owego- 
operacji w lazarecie Alexianów w Chica- 
go. Po tej operacji leżał przeszło cztery 
godziny w zupełnym letargu, jak nieżywy, 
i z tąd też poszło, że ci dwaj sprawozda» 
wcy, podpisani pod ową nekrologią, uzna- 
li go za zmarłego i podali to do gazety 
naszej. Przedłożone nara świadectwa od 
doktorów przekonywają nas o wiarogod - 
ności tego, co tu niniejszem ku sprosto- 
waniu podajemy. Red. 


KARTY OKRĘTOWE 
Na wszystkie punkta 
Europy i Ameryki 


po najtańszych cenach 


NAJLEPLZYCH PARCYDACA 


dostać można u mnie: 


Andrzej Kurr, 
539 NOBLE STR, CHICAGO, ILL. 


stość tnrnerską do Frankfurtu nad Menem. 

W Sobotę odebrał inspektor wodociągów 
wiadomość od ministra finansów, Że skarb związ 
kowy nie będzie płacił minstu za wodę na poczcie. 
Inspektor też bez długiego namysłu kazał wodę 
na poczcie zamknąć, co przeruziło wszystkich 
urzędników a pocztmistrza Paine skłoniło do po- 
ręczenia, że woda będzie opłaconą. 

Chicago. Michał Kakuski podobno polak, a 
może też i Czech, 45 lat stary, który stał w obo- 
wiązku kompanji Chicago i N.- Western spadł z 
woza napełnionego szczerkiem pod Winona, Minn., 
tak nieszczęśliwie pod koła, że te mu urwały 
jedno ręką i nogę, wskutek czego niebawem umarł. 
Ciało jego przy wieziouo do Chicago do familji 406 
Elston Ave. Pozostawił on po gohie żonę i czworo 
dzieci. — 

Rzetelni rabusie. W zaprzeszlą nie- 
dzielę zrabowano w pobliżu ulicy Clark a 1ōtej 
ulicy Wa. Payne No. 138 Evring ul. i Annę 
Murphy z 21ul. Policja ujęła trzech podejrza- 
nych rabusiów Richarda Bleckmore, Th. Keese 
i Johna Dolly. Przed sędziem stawionych uznał 
Payne za tych samych co go zrabowali, czemu 
on: zaprzeczali. Dopiero na oskarzenie Paynego, 
że mu skradli $253, odezwał się jeden z rabu 
siów, że Payne kłamie bezczelnie, bo miał tylko 
$17.13, któremi się podzielili i pod 500 dolurów 
belu etawieni zostali. 

„Minnesota. W sprawie osiedlania się Pola- 
ków w Alberta, Benton Co., Minn., donoszę że 
mam prawo tam rolę sprzedewać tak, jak mia- 
tem prawo od komparj „St. Peul i Pacific". 

Na dowód tego, umieszczam tu moje upo- 
xsżnienie w języku angielskim. 

Land Department, 
St. Fua, -Mineapolis d Manitoba 
Railway. 

St. Puul, Mirne, ?1st April 1880. 

Mr. Joseph Rudnicki, 
Chicago, Til. 
Sir 

The St. Paul, Mineapolis & Manitoba Rail 
way give you permissien to make sales of Land 
in Alberta and Duelm Townahips in Benton Co., 
Minn., being the same townehips in which the 
ŚL. Paul, è Pacific Railroad Company gave you 
permission to make sales, 

Yours iruly 
D. A. McHinlay, 
Laud Commissioner. 


była się przerwała nastąpiłoby było wielkie nie- 
szczęście dla okolicy przeto władze rozżporzą- 
dziły wielką czujność za sprawcami przedsię: 
branej psoty. — 


Hannibal, uo. Powódź naprzeciwległych 
nizinach, która przerwała tamę przy końcu 
mostu i narobiła wiela szkody w  zasiewach, 
ustępuje. Szkoda wynikła dosięga szóste ziarno, 


a więc na pięć ziarn sprzętu liczyć jeszcze 
można. Bydło zdołano wszystko upro radzić na 
wząórza. 


Nowy York. W Przystani Hell Gate spalił 
się okręt odbywający pobliższe nadbrzeżne po- 
dróże, „Skawanaka', który unosił z sobą kilka 
set pasażerów. Około 50 z tychże straciło ży- 
cie. 

Tego nieszczęścia jeszcze nieprzepornniano 
nowe już zbiiżało się w ślady za niem — 

Okręt przejażdźkowy, piknikowy, „Long 
Branch“ wypłynął z 1000 pasażerami, parafianami 
kościoła babtystskiego Hunsonplac w Broockly: 
nie około godziny dej, Z9go Czerwca z przy- 
stani przy ulicy Fuiton i zbił się z okrętem 
olej wiozącym tak silnie, że oaebrał wielki wy- 
tom i począł nagle tonąć. Sprawiło te wielki 
popłoch pomiędzy pasażerami, gdyż widzieli ży- 
cie swoje na włosku, pomiędzy niebem a wodą. 
Wszelako kapitan zawinał szybko do brzega 
napowrót, gdzie zdotali jeszcze wszyscy wysieść 
zanim okręt zatonął. 

4 Cincinnati donoszą © włamaniu się ra- 
basiów do handlu Harwey i Szwarca w Heyes- 
ville, O, r o skradzeniu z szafy Żelaznej 1017 
GOUIÓW. (Spruwców nie mają. 

Zastój w pracy gwożdziarzy w Aurora, | 


e 
u 


Co znaczy na polskie: 

Panie Józefie Radnicki, 
Chicago, Ill. 

Kompania St. Paul, Mineapolis i Manitoba 
koleji, daje cr upoważnienie sprzedawać ziemię 
w obwodzie miejskim Alberta i Duelm, w Benton 
Ce., Minn.; to jest w tych samych obwodach 
miejskich, na które dała ci kompania St. Paul s 
Pacific Koleji upoważnienie sprzedarzy. 

Twój i. t d. 
(podp) D. A. McKinlay, 
Plenipotent sprzedarzy ziemi. 

Ci, ktorzy już zadal na farmy i mają kon: 
trakta w ręku, niechaj odpłacają swoje raty, a 
jak odpłacą wszystko dostaną Deed. (Hypo- 


tekę). 
J.. Rudnicki 
Południowa Ameryka. 
ARGENTYNA 


Z Buenos Ayres, 13go Czerwca. Rewolucja 
wybuchła, miasto w oblężeniu. Na przedmieściach 


JEDNOCZEŚNIE SPRZEDAJE TAKŻE 
Bilety na Kolej Zelazną 


tak iż podróżny cpłacić może u mnie całą podróż 
od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego po— 
mieszkania. 


KARTA OKRĘTOWA 


ezyli podróż przez samą wodę kosztuje u mnie za. 
jednę osobę tylko 


OQ 00 
525. 
a więc taniej niż gdzie indziej 
0: 
Bilety kolejowe eprzedaję ze wszystkich pun- 
któw W. Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, 
Szłązka i Galicji aż co wszystkich punktów w 
Stanach Zjednoczonych. Podróż do portu i z 
Baltimore do innych punktów w Ameryce opłaca 
się extra tych 28 dolarów po najtańszych cenach. 
Dzieci do lat dwunastu płacą pełowę cen po- 
wyższych, a za niemowlęta opłaca się $2 00. 
Zgłaszając się po kartę okrętową, należy podad 
liczbę osob, ich wiek, ich nazwiska i miejsce po- 
bytu. Zgłoście się do mnie, a chętnie i prędka 
każdemu usłużę. 


0 =". 


jawiadamiam zarazem Szanownych fjodakow 
IŻ POŚREDNICZE 
Przy odsyłaniu pieniędzy 
do starego Kraju i przy 
ściąganiu sched, spadków i wszelkich pie- 
niedzy z Europy. 

Andrzej Kurr, 

539 Noble Str Eeoa .Chicago, 111. 


Grocernia i Saloon 


Handel Towarów Łokciowye 


415 i 420 MI'TCHEL i FIRST Ave. 
poleca się 
SZANOWNEJ POLSKIEJ PUBLICZNOŚCI 

W GROCERNI można dostać kupić 
wszystkiego, co tylko do gospodarstwa do- 
mowego kto potrzebuje. 

LOKCIOWE TOWARY na wszelką 
porę roku, w najlepszym doborze i gatum- 
kach po najtańszych cenach sprzedajemy.— 
Starzy odbiorcy nasi już się o tem przeko- 
nali. — 


Kto nie wierzy, niech przyjdzie a prze- 
kona się, że mamy na sjrzedaj płótno, per- 
kaliki, szyrtyngi, fianele, materje na pościeł, 
wełniane materje na suknie, spodnice, goto- 
we spodnice, koszule, kustka, ręczniki, serwe- 
ty i 4. Migksd. 

Wszystko to, dobre i tanie na sprzedaj 


bój się toczy, handel stanął zupełnie. Nienawiść 
rządu narodowego naprzeciw rządowi prowincy j- 
nemu w Buenos Ayres trwa jnż od dawna, a to z | 
tego powudu, Że prowineja Buenos Ayres prze- 
wyższa znaczeniem wszystkie inne 12 prowincij, 
z którymi się obchodziła po macoszemu. Spodzie- 
wany od dawna wybuch wynikł teraz z oboru je- 
nerała Roca na prezydenta rzeczypospolitej Ar- 
gestynskiej a nie Cariosa Trejdor z Buenos Ayres, 
i spowodowałrząd Nationalny, iż tenże wyniosł się 
dwa tygodnie przed wyborami z Buenos Ayres do 
Belgrano a tersz oblega miasto. — i 


pz 


ostadamy. 

Nasz skład PORCELANY, SZKŁA, 
LAMP, i KAMIENNYCH naczyń poleca- 
my także. 

Mamy wszystko co kio potrzebuje do na- 
bycia w gospodarstwie, a więc nie potrzebu- 
jecie szukać daleko po mieście u chcych, ale 
kupujcie od swoich, od — 


MARCINA KRYGRA 
448 8 420 ROG MT ON J AVE, 


i 


i 


BOHATEROWIE (GRECJI. 
PRZEZ 
EUGENIUSZA YEMENIS 
tylego konsula Grecji w Furyżu 
przełożył 
Władzsław Tarnowski. 
Ciag dalszy. 
Marko Botzaris. 

Nie sama miłość ojczyzny była mu oodźcem. 
Wiadomo, że cudna ('hryzeis z dziećmi jego, byli 
zakładnikami u Ali Paszy, i że ich wyzwolenie 
zawisio od powodzenia chytrego sprzymierzeńca. 
Marko ula tej pięknej i poświęcenia pełnej nie- 
wiasty, nie posiadał sią z czułości pelnej namię- 
tnego uczucia, tak różnego od zwykłego Suljotów 
do swych żun stosunku. Kobiety Suli, słynne z 
swej odwagi, dorownyweujące nieraz mężom w 
władania bronią, o duszy męzkiej, w której 
patrjoiyzm, honor i nienawieć bisurmana wyru- 
gowoły wszelkie niewieście uczucia. Przeciwnie 


piękna Chryzels, w Korfu wychowana, łączyła, 


w sobie wszelkie przymioty płci swojej właściwe, 
Miłość jej bez granie dla Botzarisu, ciągła obawa 
i bołeść z powodu nieustannych niebezpieczyństw, 
ktoremi on tylko oddychał, zostawiły wspomnie. 
nia w gminnych pieśniach.tych okolic Grecji. 
Imprawizaterowie Epiru przeczuli, zdaje sę, ten 
najdeiiwutniejszy zakąt uczucia swego bochatera 
i źrodło jego smutków. Spiewali oni bohaterstwo 
dziewic Mosho i Chauido, aie pięknej Chryzeis 
poświęcili ustępy najtkliwsze, pełne rzewnej me- 
luncholji: 

„Chryzels (mowi pieśń gminna) 


sieclzi nad 


ltym haftem, ale jej czarne oko nie idzie zu ro-; 


bota: patrzy ono w chmury i śledzi ich bieg. 

„Serce moje zutrzusnęło swe wrota — zam- 
knięte iest, nie wesołe jak ongi! — Łzy uchodząc 
moim źrenicem, tworzą gorzkie jezioro, morzu 
i podobne.“ 

„Przynieś mi żałobne szaty (mówi inna pieśń): 
od trzech miesięcy nie mam żadnej wieści. 
Bkonał — albo ja skonałam w jego pamięci! 

„Piaszyna siadła na cyprysie — i świegoce: 
Niezginął — ani zapomniał. Gromiłwroga w Wa- 
riadee, w Systrani, w Lelowo. — Obiecał dziesięć 
tysięcy Ibów Al Paszy, by cię wykupić; sześć 
tysięcy już padło. z 

„Niedługo okrutnik Ali zapłacze widząc cię 
odjeżdżłającą z orszakiem bochaterów".... i t.d. 
Ostatnie słowa zdają się świadezyć o zakochaniu 
się wezyra w brance. O tem powzięliśmy świa- 
dectwo podaniu z ust jednego z pasterzy, koczu- 
jacycn Ateny. Tylko mały okruch tej pastuszej 
piosusi ostał się w naszej pamiąci. Świadczy 
on ja: Chryzeis postępowała względem groźnego 
Paszy: 

„Nalej mi czarę — mówił jej Ali — i dej mi 
się zachwycać toba, gdy ją wypróżnię. 

„Chryzels pokraśniała z oburzenia. — Nie 
jestem twoją niewolnicą bym ci nalewała czarę — 
jestem wnuczką prymaga — a żoną Marka Bot- 


zarisal" 


Marko, mimo całej rządzy wyparcia wroga i 
powrotu do rodziny, nie zdołał pokusić się o zdo- 
-bycie Arty, aż w r. 1821. Oszukany, wiarołom- 
stwem Albańczyków, zmienił plan. Oblegać z 
małemi siły sposob zwykły, tak zwykły, tak silne 
miasto, widział, że niepcdobna. Znając swych 
żołnierzy, wolał poraczyć tą sprawę zgodnemu z 
ich charakterem dzikim i niepodległym, jednemu 
uderzeniu niespodzianemu.  Perozumiał się z 
wodzem Akarnanji Karaiskos, który 1000 mężów 
obiecał, i opuścił Suli llgo listopada 1821, na 
czele 300 Palikaurów. D'czył, że w nocy prze- 
będzie płaszczyznę Amflohji, i o świcie wpadnie 
na Torków niespodzianie, łącząc się z Karalsko= 
sem, który miał zaatakować od strony południo- 
wej. Ten plan bohaterski nie był bez podstawy, 
zważywszy, jak łatwi Turcy do cofania w obec 
dzielnie nacierającego przeciwnika Jak na złość 
pasterze turecey, zaoczywszy ruchy Suljotów, 
wzniecili alarm w Arta. Parę tysięcy Albańczy- 
ków pospieszyło bronić wału, pod którym płynął 
Inachus, i który Botzaris przebyć musiał, nimby 
mógł miasto opanować. Niemniej spróbował 
szczęścia. Mimo popróżck wodza i uroczystej 
chwili, Grecy niezupomnieli obyczajem datującym 
z czasow Homera, ubrzucić mnóstwem obelg nic- 
przyjaciela przed ramą bitwą. Opowiadanie o 
tej bitwie historyka p. Trikupi (Londyn 1856) 
świadczy, że im Lo dodawało energji. Autor ma- 
luje obie Btrony zarzucające się obelgami przed 
bitwą, jakby dla zwiększenia swej zaciekłości. 
Marko, rozpaczony, że czae na lichosławieniu 
schodzi, zmusił ich do walki. W tej chwili 800 
jeżdźców mostem przez Inachus wpada na Suljo- 
tów, niemogących im dostać kroku. Szybko 
cofają się ku wiosce Mihurti i chronią się po do- 
mach. Cztery działa niszczą kruche wieśniucze 
siedziby, otoczone konnicą dla obławy chrześcian. 
Marko z kilkoma towarzyszami biega z n.iejsca w 
miejsce, z lwią rozpaczą dowodzi obroną, wzmać* 
nia miejsca osłabione, i szykuje ludzi z razu w 
nieładzie rozpierzchnionych. Bitwa ta mająca się 
skończyć rzezią Suljotw, trwała kilka godzin, 
kiedy Noti Botzaris niespodzianie napadł od dru- 
giej strony Turków v 4U0 palikarów. Stary ten 
wiarus, słysząc huk dział w oddali, nie wytrzy- 
mał, by nie pospieszyć na plac boju; młodość i 
siła Gdnalazły się w nim i uratował siostrzyńca, 
w groźnych będącego opalach. Wtedy Marko 
formuje kolumnę jak najgęstszą i wpada z ostatnią 
mą nu wroga, którego z druyicj strony nicspo- 


dziewanie jął szarpać Noti Botzaris. 
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Wieczorem pod gruzami baszty. 


Ci zaś nie zdołali przekonać 


Suljoci byli panami pola walki aż pod wał miasta. | ziomków o przesudzie ich wyobrażeń i musieli 
Druga niespodziana pomoc przybywa: 2000 Toxi- | uledz rozbrejeniu 


R łączy się z nimi. Albańczycy ci byli pod 
wodzą Elmas-Beja. długo będącego pod wodzą 
Kurschida Paszy, który po wzięciu Tripolizy 
przez Moraitów postanowił przejść na stronę Ali 
Paszy a zatem Suljotów. 

W dwa dni potem Toxvdzi i Suljoci, którzy 
juž byli opanowali przedmieścia, rzucilisię w we- 
wnętrze Arty, apotkuli się z dzielnym Karaiskos, 
który z swej strony przybył, i po strasznej walce 
zawiadnęli uwzecią częścią miasta. Noce rozdzie- 
lila walczących; zdobywcy biwaukowali na gru- 
zach dymiących po walec, ustóp Akropolu miasta, 
kędy była warownia i domy arcybiskupie, ostatnie 
paszy schronienie. Szturm miano nazajutrz przy- 
puścić, z niemałą nadzieją wyparcia wroga, licze 
nemi klęskami zdemoralizowanego. Był to widok 
szczególny, derwiszów toxydzkich i popow su- 
Ijockich, noe eałą dziękujących błagalnie niebu 
za swe tryumfy. Wierzchołki gór różnej wyso- 
kości, od wzgórzów Amfilechji aż do iglastych 
turni Selleidy, zapłonęły nocą jedne po drugich; 
te płomienie łączące się powietrznemi ogniwy, 
zwiastowały w Suli zwycięztwo chrześcjan; ale 
nawet przy ich rądośnym blaska miała puść cień 
gruby nieprzychylnej znowu fortuny. Bejowie 
Chawuri poruszeni, naradzuli się co przedsię- 
wziąć, Zawsze pod wpływem nędznych chwilo- 
wych wrażeń, miotających jak szuwarami bagien 
na tę i na ową stroną, nie wiedzieli sami czy do 
Grekow czy do prześwietnej Porty się przychylić, 
Służyć pierwszym nie zgadzało się z ich fanatyz- 
mem religijnym, ostatnim zaś, broniło ich uczucie 
niezawisłości. Kilku posłów Kurschidua Paszy 
skłoniłoich na jego stronę. Obiecali namówić 
bejów Texydy do dezercji z szeregów greckich, 
|Następnej nocy ermisarjusze Cbamidów zdołali 
dostać się do obozu elbuńskiego. Błagali w imię 
proroka Almasa ich wodza, by nie walczyli wię- 
cejprzeciw własnym współwiercomi rehabilitowali 
się prędko poprawą. 


Almas Bey uległ naumowom, rozkazał zwinąć 
obóz i oddalić się w najgłębszej ciszy, jednak 
wzbraniał się walczyć przeciw swym sprzymie- 
rzeńcom. Duljoci gotowi nazajutrz do walki, 
spostrzegli znikrięcie Toxydów. Marko jednak, 
licząc na zapał towarzyszy, świadomych dotychcza- 
sowych krwawo wywalezonych zwycięztw, nie 
zwątpił o zwycięztwie. Niestety, światła dające 
znać, że nowy oddział ciągnie w pomoc oblężonej 
Arcie, zniweczył te nadzieje. Niemniej Marko 
z okrzykiem bojowym rzucił się na gmachy arcy- 
biskupie. Nie było to tyle bohaterstwo, ile uczu- 
| cie wspaniałomyślności. Pamiątamy bowiem, że 
Karaiskos i Akarnanczyey przez wodza Selleidy 
zostali do tej potrzeby wciągnięci. Choat on tą 

napaścią zająć wroga, by mógł od drugiej strony 
osaczony m tym sprzymierzeńcom odwrót ułatwić, 
a Sam idąc ne ciosy, ich od ciosu zbawić. Ale i 
Karaiskos Żołnierz honorowy, nie chciał ustąpić 
z placu boju, tylko przez połuszeństwo dla wodza 
Boizarisa to uczynił. Dzięki atakowi bohatera 
Swi, w koło którego skupiła się cała waga i 
uwaga Turczynów, Akarnańczycy umknęli cali i 
mogli wrócić w ojczyste strony. W parę godzin 
później, Suljoci uchodząc, rzucali się wpław i tak 
przebywali wezbrany ulewa Inachus. Tu nowy 
epizod, który słyszeliśmy z ust starych inwali- 
dów. Przypływając do brzegu Gracy z przeraże- 
niem ujrzeli szwadron kawalerji nieprzyjacielskiej, 
zęby na nich ostrzący. Botzaris spostrzegł w tej 
chwili wielką trzodę wołów, które uwolnione w 
zgiełku wczorajszej bitwy, spokojaie krążyły w 
około dymiących gruzów, ucz zaprzążone do ta- 
boru. Rozkazał tedy żołnierzom, by każdy cze- 
pit się wolego ogona, bodąc go równocześnie 
ostrzem pałasza. Woły przerażone krzykami 
Suljotow i boleścią, którą im kłucie szabel spra- 
wiało, rzuciły się w rzekę z calym taborem swych 
uprzęży, inne zaś spłoszone, z takim impetem 
wpadły wraz z taborem na kawalerją, Że konie 
spłoszone z jeżdzcami rozpierzchły się w nieładzie. 

Mimo że wyprawa na Artę nie powiodła się 
i właśnie dla tego, jako dowód nieustraszonej 
waleczności i niezłomnego wytrwania, stanowi 
jej oblężenie jednę z najwspanialszych kart w 
Życiu Marka Botzaris, On pcewziął ton plan 
dzielny, który gdyby s'ę był powiódł, Suljeci 
byliby zostali panami portn i brzegów Ambracji, i 
mogli podać rękę powstańcom Etolji, Akarnanji i 
Peloponezu. Pomysł więc, acz się niepowódł, 
niemniej wielkim zostanie dziś rozważany spokoj. 
nie, i jest chwałą bohatera, co go powziął. A nie 
powiódł się jedynie w skutek nikczemnego wiaro- 
łomstwa Toxydów. W parędni po odwrocie Su- 
ljotów, wieża Remiusa odebraną została przez 
Turkow. Towarzyszące temu okoliczności dowo- 
dzą, jak wojownicy Epiru pojmali swe powinności. 
Tylko 53 Pul'karów tworzyło załogą tej wieży. 
Poprzysięgli Botzarisowi bronić ją do upadłego. 
Achmed Aga otoczył ją w 3000 ludzi. Odparty w 
pierwszym napadzie, uznał za stósowne wejść w 
układy z wodzem powstańców 'Dimolasem. Ten 
widząc niepodobieństwo obrony, postanowił pod- 
dać się z iurunestją i wolnością zabrania taboru. 
To nie uległo trudności, z radością puścili ich 
Turcy do domu. Zaledwo jednak doszli brzegów 
Auberonu, napotkali oddział Pelikarów suljocekich, 
ktorzy nietylko ich rozbroili ale wzbronili im 
wstępu na ojczyść:;, ziemię skonfederowaną, tak 
oburzeni byli ci dzicy górale poddaniem wieży 
Remiassa, zarzucali padłość, zdradę żołnierzom 


Vimolusu, nówiąc, że wiuni tyli zegrzebać cię 


i 


Dekret Gerontów wydalił ich z ojczystej 
ziemi. 
czarno pomalowane, jakby w istocie byli pomarli, 
a Żony ich nie do uwierzenia! w żałobie stanęły 
przed sądem wojennym, ky prosić o rozwód, który 
prawami Suli w takim razie był dozwolony. Kilka 
dm ci nieszczęśni przebłądzili zrozpaczeni w gó- 
rach. Wreszcie, w skutek wJania się Botzariea, 
skłonnego do łagodności, wdali sią w to popii 
u sądów (ierontów wyjednali im powrót w ro- 
dzinne strony. Ale okolica caluteńka nie chciała 
ich przyjąć, dokąd nie cdzntczą się natomiast 
jakim czynem bohaterskim. Wtedy pięćdziesiq- 
ciu tych ludzi rzuciło się z wściekłością w góry 
Tesprocji, rozbiło kilka oddziałów Kurshida, i 
wrócili radośnie do Suli, zmywszy w przekonaniu 
Belleidy popelnioną plamę w krwi wroga. Wda- 
nie sią Botzarisa na korzyść legji Timolasa świad 
czy, Że nie sprzyjał spartańskości tyrańskiej tych 
ustaw Selleidy, Że raczej obudzeniem stron szla- 
chetnych w człowieku, niż zwierzęcym strachem 
przed karą rad byłby działał. Głownie oburzało 
go lekceważenie życia i indywidualności człowieka 
ze strony tych szorstkich sędizów, którzy od wie- 
ków ku temu w polu bitwy przywykli, wnieśli 
ten obyczaj i do domu, a niesaidjąc praw pisanych. 
modulujących się z duchem czasu, dzierzyli je 
żelazną siłą, tylko dziedzicząć ich po ojcach w 
podaniu. 

Oto dowód jaką jest potęga tradycji. Nie 
było prawie występku, któregoby doraźnie nie 
karano śmiercią i zwykle też Suljoci nie czeka- 
jąc sądu Demogerontow (rady najstarszej), sami 
wymierzali sobie okrutną sprawiedliwość, 

Pewien knpitan przechodzący raz przez Para- 
suljotydę, spotyka trzodę baranów, wybiera naj- 
i wziąwszy na ramiona, ochodzi 


piękniejszego, 
Pusterz oburzony 


sobie bez żadnej eeremonji. 
nadbiega, wszczyna się kłótnia, bójka, i nie byka 
za indyka, ale człowieka za barana tą razą bie- 
rze Nemezis, bo pasterz silniejszy ubił kapitana 
swą palka. 

Towarzysze "kapitana porywają 
Ten prosi o jedną łaskę: stawcie mnie przed Bot- 
zarisa! Dobrze. Napróżno Marko skłaniał ich da 
złagodzenia, przedstawiając, że ten człowiek 
bronił się od napaści. Odpowiedzieli, że odkąd 
Suli istnieje, niepamiętano, by śmierć kapitana 
zabitego inaczej była karaną jak śmiercią. 

Oto jak w kraju co gniazdem wolności, wkrada 
się przesąd tworzący swawolę jednej klasy, ata 
znosi niewidzialne zarody przyszłej niewoli. 
Marko otrzymał niemniej zwłokę wyroku. Skoń- 
czyło się więzieniem. O północy bohater chcący 
go wybawić, zszedł do lochu, cfiarując mu worek 
pieniędzy. „Oto wartość twego barana, rzekł, 
nie sądzę cię winnym kary śmieri, boś walczył 
w twej obronie. Uchodź prędko, bo jutro moi 
żołnieże musieliby cię ścigać. Jeżeli cię złapią za 
nic nie ręczę”*. I dla pewności zlecił swemu 
Protopaiikarowi (adjatantowi), by czas jakiś to- 
warzyszył uchodzącemu. 

W miesiąc po potrzebie w Arta (27g0 marca 
1822) Alı Pasza został wreszcie schwycony i ścięty, 
a Kurschid Pasza, najczynniejszy i najzdolniej- 
szy z wodzów tureckich, postanowił w czterech 
punktach otoczyć Suli w 400,000 ludzi. Jak wi- 
dzimy, góry te, gniazda bohaterów, skazane były 
na bohaterskie — bo targiczne losy. Marko 
mniemał, że wybawienie Grecji zawisło od wyzwo- 
lenia Selleidy. Epir w którym burzhwe żywioły 
greckie uporczywie objawiały się od kilku wie- 
ków, wydał mu się najstrategiezniejszym punk- 
tem do rozwinięcia sił zbrojnych, już mających za 
sobą część ziemi wywalczonej; bój zaś pierwotny 
zdaniem jego winien był aż do osięgniącia pierw- 
szych rezultatów ukończyć się w Sali, kędy się 
rozpoczął. Gdyby ta myśl została była uskute- 
cznioną, Grecja w krótkim czusie byłaby wolną, 
byłaby równie odbiła swe żyzne prowincje, które 
dotąd oglądają się na nią, a v których zdobyciem, 
byłaby równie od razu zajęła pozycję geogra- 
ficzną, nadającą jej znaczenie polityczne, na, 
jukiem w skutek ciusnoty jej granie dotąd jej 
zbywa. . 

Na to trzeba bylo, by Kiafta stawiała glowny 
opór tłumom barbarzyńców, którzy zbiegli tam 
z nad Bosforu; chodziło tą razĄ o straszne zapasy 
z Kurschidem Paszą, który uwolniony od Ali 
zwyciężonego, wytężył wszystkiesily, by zdobyć 
te główne a jedyne dotąd przedmurze niepod- 
ległości greckiej. 

Marko Botzaris pospieszył do Koryntu, zażą- 
dał od senatu Helleńskiego tam zebranego posił- 
ków, które otrzymał. Wtej mierze druch po 
broni Colocotronis był mu głównym poplecznikiem 
Widzenie się obu było proste a charakterystyczne, 
Cołocotronis pierwszy pospieszy! adwiedzić tero 


pastncha. 


Domy ich zaś zostały od góry do dołu | 


t 

dziorach z domasznego kcżlęcia, 1 broń bez wsze.- 
kich ozdób.. ale z ozdobą sławy zdobytej! Je- 
dyny zbytek jego stroju stanowił szeroki pus weł- 
niany, enieżnej białości, roboty jego siostry 
Anieli. 

Colokotroni zmieszany skromnym pozorem 
bohatera Suli, skrócił swe odwiedziny i przysiadł 
zaled wo, ale nazajutrz wrócił w szorstkiem ubio- 
rze Klefta: z fezem płomienistym, fustanellą 
zdziurawioną od kal, kindżuł zrdzewiały, i dingi 
samopał na taśmie przez ramię zawiśnięty. Na 
ten widok rozrzewniony Botzaris rzucił sie ku 
uiemu, porwał go w ramiona i zawołał: „Jeżeli 
tak to owszem! Bracie mój, oto jesteś znowu Pali- 
karem, teraz znowuśmy swoi, usciskajmyż się po 
bratersku!ć Zdaje się że ei dwaj męże spotkali się 


i szukiwać, 


którego znał niegdyś nieznanym, a dziś już sław- | 


nym, a którema sławę on wróżył od początku. 
Ubrał się umyślnie w najokazalsze szaty, na co 
Grecy baczą niezmiernie. Szal z kaszmiru indyj- 
skiego opusy wał jego biodra, miecz w srebrnej kun- 
sztownej pochwie błyskał u jego boku, barki zaś 
odział ową kamizolą o szerokich wylotach, calą 
Iśniącą od złota, wielkiej wartości i malowniczego 
wdzięku, którą sobie (jak ongi strój polski) i 
Grecy przekazywali z ojca nasyna. 

Marko przeciwnie, przybywszy cichaczem do 
Koryntu, nom? swój skromny ubiór górnika, ro- 
dzaj błękituzgo Żupana, 


tylko w Korfu i w Koryncie. Coloketroni, naj- 
dzielniejszy wódz Morei, jeden z najzawolańszych 
Klefiow, jakich Grecja wydała, mimo wszelkiej 
roznicy charakterów i zdań, okazywał zawsze 
Butzarisowi najwickszą sympatją i poważanie. 
Oto — jak zgodzić się mogą wodzowie naujróż- 
niejsi, jeżeli ojczyznę i Świętą sprawę jej, za którą 
walczą, miłują więcej jak siebie. 

Poruczył Colocotroni zaraz Botzarvisowi żoł- 
nierzy (stratjotów), mających pod jego wodzą 
odejsć do SŚelleidy. Botzaris nieprzyjał tego 
zaszczytu. Pragnął on, by interwencja Morel na 
rzecz Epiru przybrała charskter wielkiej donio- 
słości, manifestacji narodowej, dowodzącej wy- 
mownie, Że wszystkie prowincje zreekie działają 
w zjednoczeniu, i jeden zdzwięk patrjotyczny 


stanowią. Skłonił też presvdenta senatu Mauro- 
cordato, by stanął na czele hufcow. Wkrótce 


potem (w maje 1822) przybył tenge do Patras, 
przybył do Misso!onghi i skierował się ku Epirowi 
z zebraną armją, w której szeregach mieściło się 
mnóstwo Filhelenów: Francuzów, Niemców i 
Włochów i dzielnej Polonji. Mała ta armja, po 
raz pierwszy okazała Grekom, podniesionym na 
duchu, obraz wojska regularnego; był tam regi- 
ment grecki, zupełnie po europejsku urządzony. 
Był to wilki wysiłek, i największy dowód poświę- 
cenia ze strony Kleftów, żyjących i walezących 
dotąd jak orły wolne w ich góruch, że się dobro- 
wolnie poddali dyscyplinie i wymogom armji 
regularnej, tak różnej od ich wypraw awantur- 
niczych. 

Mauurocorduto zgadzał się we wszystkiem z 
Botzarisem; rozumiał że wojnę narodową skupić 
trzeba w Epirze 1 dotego dążyć wszelkiemi siłami: 
Oto co mówi Trikupi w swej historji Grecji: „Je- 
dynie opór Kiafy wstrzymy wał wojska Kurschida 
Paszy gotowe rzucić sią na Akarnanje. Nie- 
ziniernie ważnem było więc dla Grecji, utrzytnać 
się przy tej twierdzy i skoncentrować walkę 
wśród Epiru. 

Ciąg dalszy nast. 
m A= 


Przypomnienia dla gospodarczy 
na zmiesiąc Lipiec. 
Kończyć siew gryki,lnu i koniczyny. Siać 


rzepę i ogrodowizny. Pleć len, pszenicę io- 
grody. Okopywać buraki i kartofie. Orać u- 


mierzwę. Zacząć kośbe łąk, 
koniczyny i wyki. Myć i strzydz owce. Pil- 
nować wczesnych rojów pszczół; w sam czas 
rójki przypada jeszcze czynność odnawiania gnia- 
zda w ulach, w których robota służyła pszczo- 
łom nieprzerwan'e przez lat 4 do 6 itak naresz» 
cie zgrubiała i zatwardła, Że już dalej użyte- 
czną dla nich być nie mcże. Kapłonić koguty. 
Sporządzać klepiska. Drzewa uschło wycinkć, 
Pieńki karczować i przerzedzać gęste zarosty. 
(irzyby i jagody zbierać. Nasienie brzostu i 
wiązu zbierać i wysiewać, a także topoli bia-- 
tej, włoskiej i osiki. O niszczeniu owadów nie 
zapominać. Baczyć, by pastuchy zagajeń nie 
niszczyli. Psy gończe wprawiuć do pola i wy- 
w których norach są lisy. Parzą 
się: niedźwiedzie i zające. Rodzą Beię: zające, 
daniele, króliki, jelenie i sarny. Tra się: karp 
krąp, karaś, lin, kiełp, sum, ciernik i jesiott. 
Gazety na przyszły kwartał uaprenumerować. 
Wierszem. 


Pożolkło już pięknie zboże, 

Na żniwiarzy o sierp woła, 

Pan Bóg w pracy dopomoże, 

Będzie pełna wnet stodoła. 

W polu słychać od świtania, 

Ode żniwa śpiew ocboczy, 

Południowy dzwon podzwania, 

Wnet i wieczór, już się mroczjy 

Matka stawiaj nam wieczerzę, 

Hej do jadła starzy, młodzi, 

Kto pracował z wiosną szczerze, 

Temu rela bujnie rodzi. 
Gdy słońce w Żniwnym czasie zanadto dogrzewa 
Oczyszczaj od robactwa drzewa, 
Na kapustę syp wapno z popiołem i sadzą, 
Posiuć rzepę dla bydla, wykę kosić radzą. 
Warz tytoń itąwodą bydetko wycieraj, 
Konie pław, żróbki odszdź, a pszczoły podbieraj, 


FRZEPOWIEDNIE I PRZYPOWIEŚCI. 


(Gdy są w Nawiedzenie deszcze, długa słota 
hędzie jeszcze. 
w Bwiętą Małgorzatę, jest orzechom na 
stratą. 
Jaki Jakob do południa, taka zima nż do Grudnia, 
Juki Jakób po południu, taka zima też ņo Grudniu. 
ROZMOWA 4 MARNOCRAWNIKIEM, 

— A gdzież wy jedziecie z tem zbożem? — 
Do miasta sprzedać. — Nie możecie to poczekać 
aè podrożeje? — Ej nie mogę, bo mi pieniędzy 
trzeba. — A przecież w tamten tydzień sprze. 
daliście wszystek owoc z sadu za dobre pionią- 
dze, — Już ich nie ma. — Cóżeście kupili? — A 
nic, alem stracił na weselu Mućkowem, n teraz 
mi znowu potrzeba, bo Franek chrzci syna i 
prosił mię za kumotra. — Oj sąsiedzie i nieźal 
wam też tak marnie puszczać groszoł — Ej co 
tam o grosz, nie dbam o niego bylem się uba- 
wił a wszakżeto na to Bóg urodznj daje. — A 
nie wiecie to, że mówią starzy. 

Kto o grosz nie dba, 


gór i wywozić 


Deszcz 


„urkę o $uieżnych kg- | 


Ten szelaga nie wart. 


Bośnia. 


Bosnia, w starożytności Panonią zwaną, Z 
Hercogowina, z turecka Kroscja i Dalmacja, jest 
najwiecej na północno-zachód wysunięty skraj 
ziemi w puństwie tureckiem. Rzeka Unna i Sawa 
odgrauniczają Bośnią od właściwej Austryi, na 


[| 

| 
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| zachód graniezy Bośnija z austrvacką Dalmacja 
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i dosięga miejscami do morza adryatyekiego. 
Jest to kraj górzysty poprzeżynany odnogumi 
gór Kapela i Alp dynarskich. Niektóre szczyty 
tych gór dosięgają do 6000 stóp wysokości. 
Wierzchołki ich su nagie nieporosłe, zle za to 
średnia ich objetosć porosła pieknemi lasami- 
Grunt jest kumieniasty i tylko po nad rzekami 
zdatny do uprawy roli. Powietrze jest bardzo 
zimne w porze zimowej, gorące w lecie ale po- 
mimo to bardzo zdrowe. Dla tego powodu mało 
też trudnią się mieszkancy rólnictwam, więcej 
zaš chodowaniem owoców, ogrodewin i wina. 
Ich sady owocowe równaju się lasom. Hzezegól- 
- bie dużo jadalnych kasztanów sadza. Dziczyzny 


mają podostatkiem, ale pomimo to . hodują 
dużo owiec, kóz, świń i drobiazgu. O wydoby: 


wanie kruszców, zalubo pomiadzy temi ma być 
zloto i żywe śrebro nie wiele dbają. Jedno że- 
lazo wydobywają cygani. Oprócz wspomniabych 
już rzek Sawy i Unny są jeszcze pomniejsze: 
Verbas, Bosnu i Dryna, które wpadują do Sawy, 
i Narenta, która wpada wprost do Adryatyku. 

Mieszkańcy Bosna Serai, nie s wszyscy 
pochodzenia bośniuckiego, ule mieszają się po- 
miedzy nimi Kroaci, Morlaki, Czurnogórcy, 
Turcy, Cyvguni i Zydzi. Co się tyczy wyznania 
to prawie dwie trzecie części mieszkańców są 
wyznania chrześciańskiego ((rrecy i Katolicy), 
prawie jedna część mahomedanów z cysanami, 
a około pół miliona izruelitów. 

Stolica tej prowincji jest Serajewo, czyli 
Bośnia Serai, nad rzeka Bosne, Z Cytadela, © 
100 moszeach (kościołach) na blisko 10,000 miesz- 
kańców. Wyrabiają tu dość dobrą broń, noże 
i inne Żelszne narzedzia, i prowadza jak na tuk 
muty kruik dość ziutczny handel. Inno miasta 
sł awnik, Banaluka, Żworniki (mocna forteca), 
Nowy Bazar z cieplemi kapielami i Trebinia ob- 
warowann stolica Hercogowiny, oraz Moshar ze 
starym rzymskim mostem, gdzie wyrabiają 
slawne dsmasceńskic palusze. — Owóż ten maty 
kraik oswobudzono z pod Turcji i oddano vo 
pod obecna opiekę Ausiurji, a co dalsze losy mu 


daleku nowa wojnie wschodnią. — 


KOBESPONDENŃNCJE. 

Przestroga Redukterowi Gazety katolickiej. 

W przed ostatnim numerze Gaz. Kat. re- 
daltor czy z niewiadomości czy ze złej woli ra- 
dzi hurtowne wyemygrowanie lułu z ziem poł 
skich tylko „miłośnikom ejczyzny* zostawia u- 
bolewanie nud tym stanem u „cudowi'* nawet 
nie duje mocy wskrzeszenia Polski. Radzimy 
Redaktorowi aby, zostawiwszy to pole rozumem 
dalej od-siobie widzącym, w kwestje ekonomii 
politycznej wcalo się nie zapuszczał, gdyż prze 
cenia włusne sity- 
R Węłrówka luda polskiego du Ameryki nie 
|Jest wcale „koniecznością dziejową" futum ża- 
dne nie wskazało ludu polskiego na to, uby dla 
kolonieowania Nebraski lub zwiększenia liczby 
parafii pozbuwiali sią ostatniei piędzi ziemi pol- 
skiej i ostatnią doską ratunku sizmochcąc od sie- 
bie odpychali. Polska traci sercowo tęjno jože 
I podstawa jej bytu +. j. gleba z pod nóg jej 
SIę ugunie — ta gleba przesiąłeła, jak jeden z 
Papieży się wyraził, na wskroś krwią i zssia 
Na kośumi mączenników za wiarą i wolność 
Redaktor robi sią zaprzuńcem tej ów. rolikwii 
Jeżeli Nebraska lub furmazońską Amerykę wy- 
żej stawia od Ojczyzny. Polska nie może być 
gdzie indziej juk na glebio polskiej. Przen eś 
Eskimoga z gór lodowych północnego bieguna 
w okolieą mlekiem nawot i miodem płynącą, 
obsyp go bogactwami, daj mu ziemią lepszą ty- 
Biąckroć ol Nebraski i powiodz mu: „tu two 
Ja Ojezyzna* a jeżeli ci w twarz nie płunio p 
redaktorza to chyba ne prawdziwy liskimos. 
Cóż dopero Polak! Tu ziemia Św., nad która 
zawisło tysiąc lat brzemiennych w historyczne 
epoki, sławnych walk zu wiarą i wolność, ta 
ziema Św. powtsrzum, u redaktora Gaz. Kat. 
nic już nie warta, to stara skorupa, z której się 
co piędzej otrząść trzeba. Preca z marzenia - 
mi powtuzasz za carem p. redaktorze, ula tyś 
gorszy od cara, bo ten im ziumię zo-tawil a ty 
% pod stóp ję usuwając, piusczyty jakiś grunt 
natomiast przedstawiausz. Bezecny, szatański to 
podstęp! Zapełnj dziesięć tukich stanow ży- 
wiołem polskim, miej w nich tysięco parufii u 
le Polsk: tu przenieść nie jeste$ w stanie, Nie 
obwijaj w bawołną, nie tłómacz sią gładkiomi 
słowkami. bo twój cel jest samolubny, nocny i 
podly. Nie wchódź w ślady Bisnarka, który 
me już w Poznańskiem alei w Kongresówce krzy 
Żackie zupuszcza Zagony i kolonistów posyła 
niemieckich, gdvż wie, że z utratą ziemi pol- 


skiej, Palsku żyć przestaje. Nie naśladuj An- 
glij, ktwraby każdemu [Irlandcezykowi gotowa 


ac judaszowskie pieniadze na drogą byle emi- 

zrował do Amoryki. Ty wiesz o tem sam do- 
brze, alo samolubstwo i chęć podła zyska gza- 
slepiła cię tak; głową stracile$ o tylu że s2- 
żisz, ib przez ślepotą twoją i drudzy prawdy 
nie dojrzą. 
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Niech ci się nie $ni posędzać nas o chęć 
przeszkadzania osiedlenia się Polaków na jedno 
ile możności miejsce, bądź to w Radomiu, Ne- 
brasco lub Minnosocie, nikomu również w gło- 
wio nie postało aby sprzeciwiać się zakładaniu 
parafii i szkół jak i budowaniu kościołów. Wia- 
a katol cka tak zrosla z organ zmon: narodowym 
Polski, że wolność i wiara stały się u nas 8y- 
nonimem; nie mamy również nic przeciwko 
żarski do Ameryki luizi bezglebnych jak 

. p. robotników lub rzemieślników w ostato- 
znoj już konieczności, mo jesteśmy przeciwko 
Yspieranu omigrowana ryczułtówogo w colu 
łysku lub zadowolenia waszej ambicji pod ja- 
iemkoiwiek ukrytyem płaszczykiem. 

Dajemi ci niniejszem w dobrej myśli prze- 
Strogg abys namawiając publicznem pismem na 
||" opuszczenie gleby ojczystej, krwią i 
kośćmi przodków nie szafował, bo onodo ciebie 


„| 6 należą, bo zdrowy rozum chłopski nap:ę- 
-yi 


tnyje cię mianem odatepcy od polsko. katolickich 
pa i jako 


takiego truktować będzie. 
W. Majewski i wielu innych. 
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Jeszcze zgoluja može to przyniesie ze sobą nie- | 


Bultimore 27 Czerwca 1380 

Wniedzielę 13 Czerwcu odbyło się u nas 
poświęcenie kamienia węgielnego pod kościół 
świętego Stanisława kostki. Urządzono jo przy 
największej paradzie jaka rzadko się zdarzyć 
może. Trzy tysiące członków rożnych katolie 
kich towarzystw ubranych po uniformie formo- 
wało ten pochód wspaniały zo środka miasta, 
podzielony na pięć dy wizyi przy brzmieniu dwn 
naście muzyk. Ale niestety pogoda nam nie 
sprzyjała. Jal tylko bowiem | pierwsza dywizya 
(rycerzów ) -zbliżyła się do miejsca uroczystoś 
ci a zastępca Arcybiskupa w towarzystwie dzie- 
sięciu księży wstąpił na podłogę (platform) u- 
rządzoną ku tej ceremonii i księgę ceremonii o- 
tworzył, raptem powstał niezwyczajny wiatr z 
ulewnym deszczem. Cata wtedy parada zni- 
kła w kilku minutach, bo każdy się krył gdzie 
tylko mógł przed deszczem tak że nie zostało 
żadnego człowieka na platformie, ani na uli- 
cach, gdzie było tysiące ludzi zgromadzonych” 
W prawdzie nie trwał deszcz ten dłużej juk 10 
minut, ale rozpierzchli uczestnicy już się nie 
wrócili. Zyromadziło się tylko cokolwisk lu 
dzi przy najpiękniejszej pogodzie. Platforma 
fundamentów koscioła była ustrojona przepy- 
sanio girlanlami z różnych zielonych liści i kwin- 
tów polnych. W końcu fundamentów zaś gdzie 
ma bvć wielki ołtarz, wzniesiona byłu porza- 
dna gulerya upiększona różnemi bukietami kwia- 
tów i dywanami wysłana przez nasze polskie 
niewiasty, gdzie siedziało duchowieństwo w cza- 
sie kazania. „odno kazanie prawił po angiel- 
sku ksiądz od XX. Jezuitów, a drugie po pol- 
sku ksiądz troch z New Yorku. Kościół ten 
mamy już do połowy wymurowany. Będzie ou 
35 stóp szeroki a 85 długi. Pod kościołem bę 
dzie szkoła. Będzie on kosztował cały razem 
z plebaunją około $ 10,000. Nujmniejszy to bądz e 
wprawdzie kosciol katolicki w Baltimorze, ale 
bodaj žo najpiękniejszy. Spodziewamy się zu 
pomocą taski Pana Boga jeszcze w to lato go 


wykończyć, i obchodzić z wielką radością po 
święcenie jego w dzień świętego Stanisława 


Kostki w listopadzie. 

Mało jest nas tu jeszcze Polaków w Bal- 
timorze, ale wszysey dobrze sią prowadzą, reli- 
gijnia się zachowują pilnie słuchają słowa Bo 
Žogo z ust swego .duchownego pasterza ks. P. 
Kunczu, który już więcej jak od roku w bio- 
dnej kapliezce urządzonej z dwoch prostych stan- 
cyi nam apostołujo. Dzieci nasze poucza nam 
nasz pilny nunczyciel pan I. Wons w ciasnych 
stancjach na piętrze. W przeszłym roku było 
nas Poluków, przed otworzeniem nabożeństwa 
Polskiego w Baltimorze tylko $0 familij, teraz 
zus juź drugie tyle liczyć można. Dzieci przy 
końcu tego roku było w szkole 70. Do pier- 
wszej komanii św. przystapiło 21 chłopców i 
23 dziewcząt pięknie i czysto ustrojonych co 
w sercach sąsiednich katolików sprawiło piękne 
wrażenie. Z tego też pochodzi Że wszyscy 
katolicy tego miasta są gotowi nieść nam pomac 


dla wystawienia domu Bożego, nam Polakom 
prześladowanym wszędzie w Huropie za po- 


korne posłuszeństwe kościołowi świętemu i nie- 
zacuwianą wiarę w Jezusa Chrystusa, któremu 
niech będzie cześć i chwała najwyższa na 
wieki wieków, Amen. 
Jeden z parafii. 
Duolm Benton Co. Minn. 23 Czerwca 1880. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Przeszło 12 lat jak tu w Duelm okupiłem 
240 akrów a z tych 48 akrów otiarowałom nau 
kościół. Jest nas tu Polaków 30 fumil j od kil- 
ku lat zamieszkałych, a teraz 125 fumilij pol- 
skich zakupili sobiv ziemię w Duelm. Kompa- 


nia kolei ma także tu jeszcze wielo gruntu, 
eprzedaje od 3 da 5 dollarów akier. Są to 


prery bardzo dobre gruuta, częścią lasem po- 
rosie, jeziorumi i wielu strumykami peprzeżyna- 
ne. Przez lat 7 wyplata. Na półtorej mili da 
21 3 mil są tu jeszcze doskonałe lasy które 
według widzimisią osobno można sobie doku- 
pié. Te grunta obrabiamy maszynami. Tu w 
Duelm jest już kościołok katolicki a nowy ob- 
szerny bądzie w tym roku budowany. Plebanją 
od lat 3 pobndowaliśmy, a jeden farmer dz'von 
otiarował. Mamy tu w okolicy bardzo dobrych 
duszpasterzy: poiskiego  niemiecko-katolickiego 
i irlandskiego, prawdziwych namiestników Jezu- 
sa Chrystusa, nie nujemnikow. TIilandczycy o 
sobno o 5 milod Daelm wybudowali sobie koś - 


cioł a tera: budują plebarją. Widząc tutejsi 
niemieccy farmerzy i Amerykanie, Że poluków 


co raz więcej przybywa, więe chcą oni wszy- 
scy swoje farmy tanio sprzedać i wędrować do 
swoich. Kto ma dosyć gotówki temu lepiej za- 
wsze gotową furmą kupić. Są tu farmy od 
1,000 de półtora do 2 i do 3 tysięcy dolarów 
wartości. Najzrączniej tu przybyć 4 Lipca bo 
za $6 aż do Sauk Rapids by podróż kosztowa- 
ła lub do drugiego miasta St Ulauds. Duelm od 
tych koleji 9 mil. W Sauk Rapids ma pan 
Ilohmann 300 akrów z zabudowaniem za $ 2,000 
na sprzedarz. Jest to gotowa farma tuż przy 
mieście z najpiękniejsąym urodzajem. Z New 
Yorku z Pensvlwanii udającym się do Duelm 
Benton Co. Miun. najbliższa droga i najtań- 
szą za $ 12 wprost na Si Paul. Upraszamy 
następującą odezwą pana Redaktora umieścić 
dla wiadomości rodakom Braciom Połukom w 
przyszłym numsrze. Niezadługo przyślę panu 
spis tyuh, którym ma przysłać gazetką awej 
pracy. 

Zostajemy z szczero polskiem pozdrowio- 
niem dla wszystkich Braci Polaków, ich życzli- 
wi a prawdziwi słudzy: 


Ludwik Jurek: 


Jan Karpa. 


A. 
POSZUKIWANIE. 

Parafia Polska na farmach w Pine- Creek 
poszukuje Organisty polaka. Mający chęć 
objąć to miejsce niech się zgłoszą pod adre- 
sem: Rev. D. Majer. 

Pine-Ureek Dodge Station 
Trempalan Cv. Wis. 


Bronisławowi Kwiatkowskiemu i An- 
drzejowi Grudzinskiemu donoszę, Że miesz 
kam pod Nrem 630, Vta Ave. w Milwaukee, 
i pragnę się z nimi widzieć. — 

Antoni Dobkiewicz. 


DE) 


OGŁOSZENIA. 


SKŁAD Wol N 

Kalifornijskich. 
AUG. GREULICH SYRA. | 
HURTOWNA  SPRZEDARZ 
ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH 


WIR 1 APRIBROY. 
342 — 346 CZWARTA uż. 
MILWAUKEE: WIS. 


n 


STEFEN SPYCHALSKI. 
Poleca swoję w najwygodniejszy t ozdsóny 


sposób urządzoną balbiernię i kąpiele, ręcząc za 

skorą i rzetelną ustujgę. 

BASEMENT w W. T.+ Clifford stone blobk 
STEVENS PAINT WIS. 


M>4BS TRE 
SKLAD i PRACOWNIA 
Sznurow, AKutasom, Franzli, tapicerskich ozdob, 
Szłandarów, Chorągwi, Regaliow it. d. 

| Ma WIELKI WYBÓR 
Złotych i Srebrnych Przyborów kościelnych 
No. G£ WASHŁWGTON uk. 
blizko STACK ul. B piętro 
CHICAGO I[.L.. 


KOLEJ ŻELAZNA. 

Jest to najbliższa i najlepsza linia do: 

DurERkkE, Greses Bary, H. Howakv, Me 
NASHA, NERROH, APPLETON, TEVENSPOINT, (FRAND 
łaplps, WAUSEON, ASHLAND, | LAkE SUPERIOR. 

Wyborne i elegancko urządzone kary By- 
pialne nprzyjemniają podróżnym jazdę. 

Wzdłuż tej linji sę do nabycia ziemie nu 
farmy i drzewo leśne po niskich cenach i pod 
przystępneni warunkami. Ktoby sobie życzył 
nabyć takowe ten sią nie zawiedzie i zapewni 
sobie wygodną przyszłość przy tej linii Wis- 
consin Central Koleji żelaznej. | 

Pociągi wychodza z Milwaukee ua Union 
Depot w ulicy Reed i przybywaja w nastę: 
pującym porządku — 

— z Milw. — do Milw. 

Green Bay. .ipleton i 


Wisconsinska Centralna | 


Menasha poć. iączny— * 7,4% r, — * 3 wiecz. 
Z tych miejsce Expres — * 144 wp. — * 12,45 wpoł- 
Menasha iącz pociąg — t 8,25 wie.— $ 4,00 rano. 


Green Bay, Appleton 
Stevenpoint i Lake Su- 
perior nocny espres — t 12,20 wp.— $ 3,10 rano. 
UWAGA. * i f znaczy wyjąwszy w niedzielę— 
$ znaczy wyjąwszy w poniedziałek — 
F. A. FINNEY jen. menager w Blilw. 
1. S. Barker jener. agent tykietowy. 
C. H. COLBY Laudkomisioner. 


MILWAUKEE LAKE SCHORK 

WESTERN (ZACHODNIA ) 
KOLEJ ZELAZNA. 

R. gG- Fi. REEB Jeneralnym nadzorcą. 


Przebiega Z MILWAURKEK Da półuoc przez następujące 
powiaty. 

MILWAUKEE; ORAUKEE, SCHEBOGGEN, MANITOWOC, CA 
LUMET, OUNAGAMIE, WINNEBAGO, SHAWANNO, WAUPACA 
MARATON i dochodzi do: 

PORT WASHINGTON, SHEBOGGAN, SHEBOYGAN FALLS, 
MANITHWOC, TWO RIWERJ, KAUKANNA, APPLETON, HOR- 
TONWILIE, OSKOBH, NEW LONDOD, CSINTCNWILLK, TIGERTOL. 

Łączy Milwaukee z kolejami żelaznemi į linia: 
mi okrętowemi. y 

Weedens zomnibusami w Sheboygan Falla 3 mile 

Sheeboygan z kolejami Sheboygan i Fun du. 
lake, 

Two Riwers z pocztami do: Keewaunee, Ahnapce i 
tak dalej i w czasie żeglugi z parowcumi do okolicz= 
nych miejscowości. 

Forest Junction z koleja Wisconsińsko cen— 
tralną y 

Apleton Junction z koleja Chicago i North- 
Western a 


Oskosh z koleją Ri N Western i C Milwaukee 
i St Paul i 


Nowy London zGBiIM R 

Clintonwilile z dzieuna poczią do Hawano 15 m 

Fracht wysela spiesznie i po nizkich ce- 
aach. 

Tykiety vozprzedaje po głównych stacjach 
do wszystkich cząści tu Stanów Zjednoczonych 
i do Canady. 

Tykiety na wyszukanie sobie ziemi i ną o- 
siedlenie się, może wydawać po jak najniższych 
cenach 
Północna część tej kolej! przebiega okoli- 
porosłe drzewem:  klonowem, brzozowemi 
tykowam, dąbowem, jesionowem, drzewem krze- 
wiastemm nu Żywe płoty, i sosnowem  Wszyst- 
kie te gatunki są odpow.ednie da wyrobow fu- 
brycznych. 

Na zapytania odpowiadamy niezwlocznie. 

Informacji udziela każdy agant kompanji i 


$ P fłitkomą 


| 
Jeneralny Agent kolejowy s pray narożniku 
1. WATER & MASON ulicy w 
godach wszelkiegę rodzaju. Sprowadza i wyseła do Sta- 
i 


et 


ve 


MILWAUKEE ZWIS. 
TEODOR RURZENSKE. 


Polski Notarjusz Publiczny, 
poleca się Sxanownym Rodakom we wszystkic spra- 
wach sądowyc. pisuje skargi, testamenta, wystawi» 
legalna vapery.  Odbiera przysięgi i dostarcza urzędo 
eń. Pośredniczy przy kontraktach I u 


wych potwier 


rego Kruju pieniądze, jako też wypożyczu gotówkę na 
pewne i czysie nieruchome własności. 

Wraz z tem połączonn jest także agenturs kart o- 
krętowych najtuńszej, najlepszej 1 najbezpieczniejszej 
linji parowych okrętów ,, NORTH GERMAN LLOYD., 
662 GROVE Str. 

WIS. 


Rezydencja znajduje sią 
MILWAUKEE 


Gazety Polskie tutejsze 


ł Europejskie prosimy o za- 


mianę. 


| LISTA STACJI STRAŻY OGNIOWEJ 


Boza. Dzielnica wschod. Bora. 


2. Erie and Oregon H3. House of Correction 


4. Gus W'ks Jeff & Men. | 393 Nationap i Muskego 
5. E. Water & Chicago |365 National i ITth Ave 
7. Milwaukee& Buffalo Dzielni R oś 

b BonoieT ih Gołe. ztemieca zachodnia. 
132. Detroit i Jackson. 318. w. Luke i Clayburn 
18 Huron i Jefferson 314 Grand av. i W. Water 
15. MicLigani Broadway 815. Wt'r bet, W'lsi Cedar 
16. Wis. bet Mili Jeft. 316. Thiru i Prairie 

Ib. Arademy of Musio. , 31%. En: Ne2, 3d i Viies, 


17. Wiscon. i Van Buren | 313. Poplar i Sixth 


15. Meinekes Ware Fe.. | 821. Prawie i Fifth ` 

19. Fire dep. Ii<dp's Bd'y | 323. Cedar i Fourta 

23, Martin i River "|325. En N.43d, ur. Fower 
25. Biddle i Jackson | 486. Fowler i Sixth. 

26. Biddle i Astor 3837. Grand Av i Fifth 
51. Johnson i Milwaukee | 333. State i Seventh ' 
29. Van Buren i Division | 343. Winnebago) Ninth. 
31. E. Wuteri Division.| H6. Cierburn i Eith. 

33. Blatz Brew.Broadway | 341. Els B-Ç Himmani sh 
34. Astor i Division 352. Grand Av i Twelt; 
35. Ogden i Broadway | 34. Prairie i Twelfth 

48. Franklin i Knapp 256. Poplar i Eleventh 
49. Piospect i Albion 339. State i Sixteenth 

41. Jefferson i Pleasant | 361. Giand i 17h 

49. Lyon i Cass 362 Hinman i Muskego 
49. Frank i Brady Nr 6 368. Sevenieenihi N Canal 
54. Dane PL. i Farwell Av | 895. Cenar i Nineteenth 
hy. Terrace Av i Ivanhoe | 313. Chesnuti Twentieth 


Wells i Rud 


Dzielnica poludniowa. | zę Grand av: IOTA 
. « UY. CLET 


121. Oregon i 8. Water 888. State i 31th 

123. Lake i Clinton 41%. Capest. ils'd av6 w 

134. Elev. A, St. Paul Yd. 414, Becker s Tannery 

25. Als i Co's Foundry 815. Cherry i Sixtn 

125 No? HiL. Flori Clin | 416. Walnut i Third. 

125 Ilunower i Florida 414. Reservoirav i Second 

131. Park i Grove 419. SHERMAN i ISLAND a. 

13%. Bn. No.3, Nationui 433. Walnut i Eigbhth 

134. Mineral i Clinton. 425. Harmon i Sixth 

135. WolrDav'dsu sShipy | 426. Beaubian i Third 

2337. Reed i Midrson 437. CHem No17 i Nortu 

1338. Washington i Grove | 428. Lloyd i Eleventa 

143 Grove i Mitchel 431. Engine Noś Galena 

45. En No, 7 Mapie Stri 454, Teutonia i Norta 

145. Kinnik. i Bay View | 436, Foud du Lac i t6ta 

M2. Coum bir t A5 457, Galera i Sisteenta 

215.  Pńisters Tanry O:egon | 438 Viiet i Tuirtceńtu 

315. Klevator B. Sixth Av | 435 Vliet i E ntwenta 

210. South Side Brewery | 459 Nortu i Fon du Lake 

218. No. 2 Sup. H. Nata) | 462 Clark i Nintu 

218. National i Fourth av, | 471 R R ScHops, Humol-t 

219. Park i Sixth Av. 412 Beaubian i Buffam 

234, Ruilroud i First Av | 475 Wrignt i Fourtu 

236, Mineral i Seventh av | 476 Wngat i Buffum 

233. Plank i Ar. pk‘g A.| 482 Centre i 'Unird 

241. Lapham i Second av | 523 Mil i St Paul saona 

W Lapham i Sixth av. 525 Soldiers Home. 
WATERTOWN 


KABRZPIECZUNIE UM: OGNIA 

Z Zakładowym kapitałem $778,804,70 
ZESTAWIENIE KAPITAŁU. 

Wszelkie szkody wypłaca rzetelnie gotówka, nawet 


szkody wynikłe z uderzenia pioruna, a mianowicie szko- 
dy domów mieszkalnych 


H.Nichols Agt. i W. H. Beyje Agt. 
413 Milwaukee 5-r. 339 Reed Str. corn 


Mineral 8. Side. 


` 
* 3. Nowakowski 

20 Uornell Str. Chicago Mi 
utrzymuje prywatny boarding, czyli przyj- 
muje na mieszkanie ze stolowaniem. Za 
wszelkie wygody. skorą i rzetelną usługę 
ręczy. 


„I, Nowakowski. 
. 


= 


Akuszerkg Czeska. 

Augusta Modrak wyuczona, i egzaminwa- 
na jeszcze w starym kraju,i tu ponownie 
wyegzaminowara, polecam się ze swoją po- 
mocą Nzanownej Publiczności. leczę za- 
razem na niektóre choroby jako to: bóle 
gardła, febry i inne choroby wewnętrzne 
oraz na wywichnęcie członków, potluczeinia 
Mieszkam 570 4th Ave. Milwaukee Wis. 


n l. „ida pa a i 


Poszukiwanie. 


Pawei Ezmont 
aczy się zgłosić do żony swojej i szwa- 
gra, którzy przybyli z Europy, a nie ma- 
ją do niego adresu i obecnie czekają na 
takowy u A. Wiśniewskiege 404 Grove Str 
Jersey City N. J. 


Franciszek Leśniewski, który prze- 
bywa w Baltimore, raczy podać miejsce 
swego pobytu, do Redakcji Przyjaciela Lu- 
du, lub też do Franciszka Kielczewskiego 
w Beaver Dam Wis. 


Ntroskana matka prosi Polaków w A- 
meryce, aby jeśli mogą, raczyli dać jaką- 
kolwiek wiadomość o Władysławie Dut- 
kiewiczu z Zapuszczańskiego kraju, to jest 
z dzisiejszej gubernii Nzuwalskiej, powia - 
tu Marion polskiego, w królestwie Polskiem. 
Miał on być w wojsku Z. Stanach w Co- 
lorado i Californii. Ostatni raz słyszałam. 
o nim 2 West Point w Missouri w r. 1876. 
Kto może coś donieść o nim raczy adre- 
sować do: Henryka Kałussowskiega 

929. P. Street Waschington. D. C. 


Andrzy Nowak 
który przybył z Europy do Nowego Yor- 
ku, a tykiet na kolej i pieniądze go tam- 
że odszukać nie mogą, niech się zgłosi po 
takowe do Oelrichset Co. 2 Bowling Green. 

New York. 
Wszyscy inni, którzy podobnie tam 
się bląkają i do Milwaukee dostaćby się 
życzyli, niechże przez tę Agencją zgłasza- 
ją sie do swoich krewnych na ręce moje 
l. Weńdziński 
662 ureenbust Str. 
a chętnie ım będę pośredniczył, zz, 


| artemia EELS 


N 
HANDEL 


pod choragwin 


354 


E, Water Str. 


Wielki Magazyn Ubioru 
Nasze Obznajmienie i Motto!!! 
Najlepsze ubiory dla Meżczyzn 


Zimmermann 


384 E Water Str. pod niebieską chorągwią. 
Najlepszy wybór ubiorów dla chłopców, 


No. I. 


u Braci 


No. 2. 


u Braci 


No. 3. 


u Braci 


No. 4. Pikowe, płó 


latowe, a najpiękniejsze białe kamizelki 


od T5 centów 


u Braci Zimmermann 


284 E., Water Str. pod niebieską chorągwią. 


Nasza pod 
Oszczędność. 


Czysty towar. 
Z usza 


T: 
3 


racia Zimmermann. 


BACZNOŚĆ! 


Teraz jest najlepsza pora do sprowadzenia 


swoich krewnych, przyjaciol t znajomych z EU. | 


NOPY. Karty okrętowe są tak tanie jak jesz 
cze nigdy nie byty, również i tykiety na kolej 
żelazną. 

Kto ma zamiar z tego korzystać niech się 


zgłosi do: 
Lovis Auer & Sor 


OGŁOSZENIA. 
a lipiec i Lato! 
WE BLUE FLAG HANDEL 


A 


Zimmermann 
„84 E. Water Str. pod niebieską chorągwią. 
Uzupełniony skład 
Płaszczy od kurzu, Alpaca, Mohair i lnianych 
u , ) 
surdutów i latowego ubioru. 


Zimmermann 
384 E. Water Str. pod niebieską chorągwią. 


Baltimore, 


HAMBURGIEM i BREMEN 


posiadają nujiepszy obszar jeo- 
graficzny w pułączeniu z kole- 
jami żelaznemi wszystkich eurt- 
pejskich miast, przez co ułu- 
twiaja podróż najkrótsza, naj- 
wygodniejszą i najtańszą po- 
między Stanami Zjednoczońe- 
mi, a Polską, Niemcami, Bel- 
gią. Szwajcujg, Holaudzą, 


pod chorągwią 


304 


E. Water Str. 


KS 662 


W. SŁOJMENSJILA, 


MAGAZYN— 
"Z . . 

Strojów i Krawiecczyzny. 
Szanownej publiczności polecam mój magazyn Strojów 
Krawiecczyzny damskiej, jako też skład bielizny go 

towej dla Dam i Xężczyzn. wszelkiego rodzaju po naj- 
umiarkowańszych cenach. 


Wszelkie obstalunki odrabiam punktualnie według ży- 
czenia. 


Podejmuje się także wszelkicL obstarunków dla bractw 
kościelnych, towarzystw. , juko. to: horagwie, szarty. ro- 
sety; również ubiory ślubne dla dziewcząt. 

Wszystkie obstałunki wykonuje spiesznie i po 

Najtanszych cenach! 

A więc Rodacy przekonajcie się wprzód u Połki za 

,uim pójdziecie do obcych. 


442 S. Halstead Str. 


blizko 12-tej ulicy. Chicago 


cienne i czarne kamizelki 


a 
o 


do 3 dolarów 


STOPA MONETARNA. 


Za wymiane. 


stawa jest: 


2. Rzetelność. | Angielskie funty 4363 

a . Francuzkie 20-to frankówki 51e3 

4. Nizkie ceny. Belgijskie 518$ 

b A Wiedeńskie złotówki a384 
APR" Niemieckie 4 marki 364 
Skandynawskie korony erę 

Amsterdamskie kolend. złotówki 405 


Stosunek: sprzedarzy i kupna w zlocie. 


OFICE w Domu Banku w Zgiej Wardzie. 
JAN ROZYNEK 
Poleca "Szanownej Publiczności Polskiej swój 

SALOON 
543 Noble ul. 


CHICAGO 


z OZ 


P. 


54:33 


1LL. 


OBOLESKI 


NOTARJUSZ. 


PUBLICZNY. 

Wyrabia wszystkie prawne papiery i dokumenla; po 
średniczy przy umowach, kontraktach i sprzedażach itd. 
Wystawia hipoteki zapisy i 

MTESTAMEWYTA LEGALNE., 
66 W. Randolph Str Chicago Il. 


FRANZA FALKA | 


Angielskie souwvereny kup. A80-sprzed. 481 
29 franków francuz, 382 386 
|20 marek niemieckich 472 476 
Skand. zloto i pap. 264 271 
p h i jj d Å Bondy. 
: 6 proc. Zjed. Stan. z r. 1881 106 1074 
Adwokat i Notarjusz publiczny. ro- m E 1031 a 
„dem z Poznańskiego, z Koźmina. poleca j4 1897 107, , 1074 
się Szanownej Polskiej Publiczności. (5 a POZY A i wi 
-p k maz 'hicagowskie z r. U 
44 N. Clark str. Room 4. Chicago III. |7 1892 113 1133 
iT 1899 115 1154 
» ą |6 proc. municyp. 106 108 
Dr. A. JAKUBOWSKI. |T Lincoln parku 106 1062 
| Lekarz praktyczny wyksztatcony w Wiedniu. T South parku 
Leczy wszelkie choroby wewnętrzne i zewnętrz- 7 West parku 
ne. Poseła nawet lekarstwa pocztą za dokłą- 7 pon. Cook dlugie 113 1134 
nem opisaniem choroby. Ubogim udziela rady 17 dito krótkie 112 1S 
beżpłatnic. |5 104 1044 
3 s A City scrip nowe 99 100 
.690 Milwaukee Ave. nT 
Chicago tinois, ke”. 
| jatsyniliaa ucera 


Poleca Szanownym Rodakom swoj 


SALON 


‘186 W. 12th Str blizko Jefferson ulicy. 
CHICAGO 1LLINOI3 


JAN SAWODNY 
Polski fabrykant cygar 
Poleca swój w każdym względzie doborowy 
skład najrozmaitszych cygar i ręczy swoją kil- 
koletnią praktyką, że Szanowni Odbiorcy będą 
z niego zupelnie zadowoleni. 
593 W. Indiana Str. 
Chicago Illinois. 


` 


LĘUBELSKI. JA. Bo 


Lekarz praktyczny i chirurg. 


Poleca się Szanownej Polskiej Publiczności 


Szymon Panewicz. 
Poleca Szanownej Polskiej Publiczeosci 
swój nowo założony 


S ALON 


itak wewnęsrzne jak i zewnętrzne. 


Ubogim udzielu rady bezpłatnie. 


330 Grand Ave. cor. Third Str. #30 


BROWARNIA PIWA BAWARSKIEGO 
z MILWAUKEE WIS. 


poleca swój sklad piwa w CHIC1G0 


Prosz 


Parasole ! 
Odebral w znacznej ilości, w różnych 
Kap 
Dla chłopców idoroslych; niemnie wielk 
Kto przybędzie do mojego skladu, c 


Materji na spodnie, na suknie, Szali, K 


Proszę do mojego handlu. 


Chas. ©. Millmann No. 313 Grove Str. 


elusze słomiane! 


Perkalików, Gingasów (indyjskich materji), Szyrtingów, Materij pościelowych, Kołder, Ręczników, Serwet, Flaneli, 


Nasz sklad jest we wszystko zaopatrzony co tylko najlepszego i najtańszego być może. — h 3 
Pan Roman Czerwinski przyjmie każdego z Rodaków jak najuprzejmiej i zadowolni jak najlepiej wedle Życzenia. — 


s ( has. C. Millmann No. 313. Grove Str. MILWAUKEE WIS. 
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Jest do mówienia od 7 do $tej z rana, od A 
do $ zpołudnia, i od 7 do 9 wieczorem. — 


Milwaukee. % 


a ala o e « Golfo e 


29, Bonfield Str. 29 | 
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ẹ czytać nowe ogłoszenie. 


Parasole! Parasole! 
gatunkach materji i wielkości, i sprzedaje takowe po bardzo tanich cenach. — 


Kapelusze słomiane! 
i sklad kapeluszy czarnych w rozmaitej formie. Wybór jest wielki i ceny bardzo nizkie. 
hętnie mu przedlożę mój wielki skład : — — 


oszul 1 wszelkich innych artykułów. — 
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z wiedzą swoją doktorską na wszelkie choroby | 669 GREENBUSH Str. MILWAUKEE 


¡nych miejsc 


PROSTEJ, LINJI POCZTOWE I PASAŻERSKIE PAROWCE. 
CERMAN ŁŁOXD! REBSZARŁŁENE! 
Pływające n przemian pomiędzy 


Phiładelphią, 


AMERĘYCAN LEINE? 


Nowym Yorkiem 


LIVERPOOL, HAMBURGIEM i BREMEN. 


Okręta tych Linji zawierają po 400 ton, są jedynie dia tej korzyści budowane, SQ NAJMOCNIEJSZE, NAJPRĄĘD: 
SZE NAJBRZPIECZNIEJSZE i WYGODNIEJSZE od wszelkich nnych parowców i 


Francją, Włochami, Austrią i 
Księstwami Naddunajskiemi. 

Osoby, które chcą zwiedzić 
Europę, lub też swych przyja- 
ciół ze starego ktuju sprowa- 
dzić, piech zwrócą uwagę na 
korzyści mogące być osiąpnip- 
te od wyżćj wymienionych 
Linij. 


Zaopatrzone w wygody dla pasażerów wszystkich klas. 
Tykietów i innych informacji udziela: 
IGNACY WENDZINSKI 
Redaktor Przyjaciela Ludu w Milwaukce Wis. 662 Greenbush str. 


AGENCJA PULSKA 


_Pośredniczy przy wysełaniu pieniędzy do starego kraju, trudni się ściąganiem i wypwoceso- 
waniem Bchedów czyli soadkobierstw w połączeniu z konzulatami Prus i Austrji. 


Greenbush Str. MILWAUKEE WIS. 662 <=Z%4 
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Kolej 


Żelazna, 


Wielka linia łącząca Wschód z Za- 
chodem 


Kolej ta jest najstarsza, najkrótsza, najprastóza, 
dogodna, najlepiej urządzona, i w każdym względzie 
na jlepsau 4 wszystkich innych. Również przemawia u 
nią najlepsza jej organizacja w Stanach Zjednoczonych, 

Obejmuje 2,100 mil jazdy, 

Kupujcie więc tykiety koleji CHICAGO & NORMTWA-- 
STERN, jadgu na zacbód nazachodniopółavcido 
San Francisco 
Sacramento, Ogden, Salt Luke City, Cheyeune, Denver., 
Omaha, Lincoln, Councill Bluffs, Yankton, Sioux City, 
Dubuque, Winona, St. Paul, Duluth, Marquette, Green 
Bay, Oshkosh, Madison, Milwaukee i ło wszelkich in- 
na zachód i północno zachód oļ 

Chicago, 
Wychodzi 7 Chicago do: ‘COUNCIL ELUFFA, OwA 
HY i CALIFORNJI, dziennie dwa razy, z wozami sypral- 
nemi, 

Do ST. PAUL i MINNESOTY dwa razy dziennie z wo- 
zami rea 
p O GREEN BAY & LAKE SUPERIOR dwu rəzy dzien- 
ie z woz. syp. 

Do MILWAUKEM Cztery razy dziennie z woz, syp 

Do SPARTY, WINONY i innych miejsc w Minnesocie 
codziennie jeden raz % woz. Syp. 

Do DUBUQUE i LA CROSSE przez CLINTON dYa razy 
dziennie z woz. syp. 

Do sioux CYrY i YANKTON dwa razy dziennie z wo=- 


zami svpiulnemi. 
OFISA. 
Nowy York, 115 Broadway. 
Omaba, 245 Farnham Str. San Francisco, 2 New Mont- 
gomery Str. Chicago, 62 Clark Str, pod Skermann Hou- 
se; 750 Canal Str. róg Madison, Kinzie Str, Depot na rogu 
Kinzie i Canal; Wells Str, Depot róg Wells i Kinzie. 

, Kto od swoich pobliższych agentów nie može się 
dowiedzieć o cenach podróży i chce zasięgnąć umej iu- 
formacji niechaj się zgłasza po tukowe do: 

Marwin HIGHITT W. H. STENNET 

Gen'l Muag‘r Chicago. Gen‘! Pass. Agt. Chicago. 


KSIEGARNIA POLSKA 
i SKŁAD OBRAZÓW 
J. ROBR/GRIEGG 


GG2 Grecnbush Str. 


Boston, 5 State Str. 


FE 
Poleca {się względom 
SZANOWNEJ KATOLICKO POLSKIEJ PUBLICZNOŚCI. 
Oprocz obrazu Najświętszej Passy Maka ` 
GIETRZWALDSKIEJ, mamy na Sktadzie wszelkie in- 
ne obrazy katolickie, świętych PaTRosów i Pa- 
TRONEK naszych, w mnirjszym i większym for- 
nacie, z oprawą i bez oprawy. 
Również oprawiamy obrazy w ramy i szkło 


po jak najprzystępmiejszych cenach. 


Zamiejscowe 
telnie i spiesznie, 


k RMAMYN 


zamowienia wykonujemy rze- 


WIS- 


DRUKARNIA POLSKA 
PRZYJACIELA LUDU 
662 ÇREENBUSH PTR. 


w MILWAUKEE WIS. 


Wykonuje wszelkie prace w skład 
druku wchodzące, jako to: 


Konstytucje czyli Ustawy, 


Książki, 
Tykiety, 
Tykieciki, 
Plakaty, 
Plakaciki, 
d. 


Po cenach umiarkowanych, w języku 


Afse tp ©% 


polskim, angielskim i niemieckim, ku za- 
dowoleniu publiczności. 


